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Młodzi konstruktorzy modeli 
okrętowych, lotniczych i rakie¬ 
towych z modelami Ligi Obrony 
Kraju przy Łowickiej Spółdziel¬ 
ni Mieszkaniowej w Łowiczu: 
Adam Jacobi, Ireneusz Rzeczny, 
Piotr Wiśniewski, Wiesław Gaj¬ 
da, Marcin Więckowski, Da¬ 
riusz Wójcik oraz ich instruk¬ 
tor Krzysztof Hermyt. 

O modelarni tej napiszemy 
w następnym numerze. 

Fot. J. ZIÓŁKOWSKI 


Spotkanie prezesa ZG LOK gen. dyw. Zygmunta Huszczy 
z uczestnikami narady dotyczqcej modelarstwa samocho" 
dowego państw socjalistycznych 


16 marca br. w gmachu ZG LOK prezes ZG LOK 
gen. dyw. Zygmunt Huszcza spotkał się z przedsta¬ 
wicielami państw socjalistycznych przybyłych na 
naradę. Byli to: 

Polina Nedialkowa — przewodnicząca Bułgar¬ 
skiej Vederacji Modelarstwa Samochodowego, 
Sedew Donczew — trener kadry narodowej 
Bułgarskiej Federacji Modelarstwa Samochodo¬ 
wego — Bułgaria, 

Juri Jaburek — st. ref. sekcji modelarstwa ZG 
SVAZARM — Czechosłowacja, 

Giinter Keye — kier. Działu Modelarstwa — Za¬ 
rządu Głównego GST, 

Gerhard Skammel — sekretarz Generalny Cen¬ 
tralnego Klubu Modelarzy Samochodowych NRD, 
Dimitru Cerchezeanu — sekretarz Federacji 
Modelarstwa z Rumunii, 

Istyan Gombocz — z-ca kier, działu modelarstwa 
ZG MHS, 

Echim Jentt — insp. Wydz. Model. Samocho¬ 
dowego ZG MHS WRL, 

Michaił Oaipow — główny Trener Modelarstwa 
Samochodowego Związku Radzieckiego, 

Julij Bechtierew — wiceprzewodniczący Federacji 
Modelarstwa Samochodowego ZSRR, 

Jan Marczak — kier. Działu Modelarstwa ZG 
LOK, 


Ireneusz Schnitter — wiceprzewodniczący Ko¬ 
misji Sportowej Modelarstwa LOK, 

Bogdan Gabrysiak — przewodniczący Kolegium 
Sędziów Modelarstwa LOK. 

Jerzy Jaśko — członek Centralnej Komisji Mo¬ 
delarstwa LOK. 

Generał Z. Huszcza w serdecznych słowach po¬ 
witał zebranych. Następnie mówił o stabilizacji 
o naszym kraju, o pomocy Związku Radzieckiego 
i pozostałych państw socjalistycznych w trudnych 
chwilach dla Polski O różnych fermach pracy 
Ligi Obrony Kraju w patriotvrznym i internacjo- 
nalistycznym wychowaniu młodz'eżv. o tym też, 
że ,,Polska była i będzie państwem socjalisty¬ 
cznym” dążącym do ciągłego zacieśniania przy¬ 
jaźni między bratnimi państwami socjalistycznymi. 

W imieniu uczestników narady Michaił Osipow 
ze Związku Radzieckiego podziękował za zorgani¬ 
zowanie narady, która odbyła się w przyjacielskiej 
i serdecznej atmosferze. Jak podkreślił, od wielu lat 
nie było takiej jednomyślności w sprawach dowożą¬ 
cych zagadnień związanych z postępem w mode¬ 
larskim w sporcie samochodowym. 

W dniu tym uczestnicy narady podpisali również 
protokół z odbytej narady. O sprawach sportowych 
piszemy na str. 26. 

SM 



Prezes Zarządu Głównego LOK gen. dyw. Zygmunt Huszcza przemawia do uczestników narady 




Protokół podpisuje Polina Nedialkowa 
z Bułgarii 


Michaił Osipow ze Związku Radzieckiego 
w momencie podpisywania protokołu 

Fot. J. Ziółkowski 
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CZYTELNICY! 

od trzydziestu lat towarzyszymy Wam w pracy i w pięknym zainteresowaniu, jakim jest działalność na niwie mode- 
Zawsze chcieliśmy być dla Was jak najbardziej pożyteczni, potrzebni, dzielić z Wami troski i radości. Stąd też nasze 
e, kiedy mogliśmy informować o rozwijającym się modelarstwie polskim, jego sukcesach technicznych i spor- 


. którą wspólnie przebyliśmy jest już długa. Oceniamy, że był to okres dobrych działań dla rozwoju modelarstwa, 
Ab rozwoju zainteresowań politechnicznych naszego społeczeństwa. 

Wszelkie jubileusze, obchody rocznic są zwykle okazją do podsumowań, pochwał, gratulacji, ale kolektywowi redagują¬ 
cemu czasopisma modelarskie nie chodzi o podkreślenie swych zasług w krzewieniu modelarstwa, bo wywodzą się one głów- 
ak z szerokiej działalności tysięcy hobbystów-modelarzy mających dorobek liczący się nie tylko w kraju, ale i za granicą. 
aMBdelarz” starał się jedynie towarzyszyć Wam w rozwijaniu pasjonujących zainteresowań, być trybuną wymiany doświad¬ 
czeń., spotkań. I taką rolę chcielibyśmy spełniać wobec Ciebie, Czytelniku w ciągu następnych trzydziestu lat. 

Pozwólcie więc, że z okazji naszego jubileuszu podziękujemy Wam, drodzy Czytelnicy za wszystkie pozytywne opinie o 
czasopiśmie, które wyrażaliście w listach do redakcji i przy innych okazjach. Życzmy sobie wspólnie dalszych dobrych wy 
nikow w krzewieniu wiedzy politechnicznej społeczeństwa, a zwłąszęza młodzieży — jednego z warunków rozwoju kraju” 



Przewodniczący Komisji 
Historycznej ZG LOK — 
rez. ALBIN LASOŃ: 



Kierownik Działu Modelar¬ 
skiego ZG LOK — JAN 
MARCZAK: 


ZAWSZE 
Z AKTYWEM 



cic powstania „Modę- 
* sekretarzem Zarządu 

wsfc Ligi Przyjaciół Żołnierza. 

rrgar.izacją stała wówczas po- 
i wychodzenia naprzeciw za- 
politechnicznym mło- 
Trzeha było tworzyć bazę 
Maosci. Ogniska techniczne 
*r modelarskie potrzebowały 
. propagandowego, stwo- 
ci wymiany doświad- 
tomunikowania się itp, 
że Prezydium Za- 
LPZ podjęło decyzję 
puma modelarskiego, 
prr.gotowaniem i wy- 
numcrów zajął się 
'»T_k działu wydawnictw 
, Jozef Wójcicki. 
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*rj obsadzie 
w- dużych 
popular- 
oraz sympa- 
«? olbrzymią 
f niestru- 
zainte- 
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Zącaę także 
w jepo imanych 
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WSPÓŁDZIAŁAĆ 
W ROZWOJU 
MODELARSTWA 


Stwierdzenie, że modelarstwo w na¬ 
szym kraju nie miałoby liczących się 
wyników zarówno ilościowych jak 
i jakościowych, gdyby nie było „Mo¬ 
delarza”, nie jest w-cale kurtuazyjnym, 
jubileuszowym komplementem. Cza¬ 
sopismo spełnia ważną rolę w działa¬ 
niach organizacyjnych, szkoleniowych 
i sportowych. 

Jest nie tylko wizytówką, ale. swego 
rodzaju klamrą spinającą wszystko to 
co najogólniej można nazwać ruchem 
modelarskim. „Modelarz” od lat 
patronuje temu ruchowi w naszym 
społeczeństwie. 

Biorąc pod uwagę funkcję, którą 
spełnia, bardzo wysoko cenię rolę 
czasopisma, jego zasługi w popularyzo¬ 
waniu i rozwoju, modelarstwa w kraju. 

Modelarz”, rnimo że jego nakład 
jest znacznie mniejszy, niż liczba 
modelarzy LOK. jest czasopismem ogól¬ 
nopolskim integrującym wszystkich, 
którzy interesują się techniką i politech¬ 
nicznym wychowaniem młodzieży. 
Trzeba tu podkreślić, że czasopisma 
modelarskie nie mają zwrotów — co 
dowodzi, że istnieje bardzo duże 
zapotrzebowanie społeczne na tego 
rodzaju wydawnictwa. 

Jubilat doskonale popularyzuje nasze 
modelarstwo takie za granicą. Dowo¬ 
dem tego są liczne modele wykonane 
według naszych planów, które biorą 
udział w’ zawodach międzynarodo~ 
wych, co daje nam dodatkową satys¬ 
fakcję. 

Życzę redakcji „Modelarza”, aby 
jozcz** bardziej rozszerzyła krąg swych 
współpracowników, a publikacje nadal 
wzbudzały żywe zainteresowanie. 



Redaktor Naczelny Wydaw¬ 
nictw i Czasopism Zarządu 
Głównego LOK — płk dr WA¬ 
CŁAW KRAWCZYK; 

RÓWNIEŻ DLA 
NAJMŁODSZYCH 



Sekretarz redakcji „Modę 
larza” — STEFAN SMOLIS 


JAK TO SIĘ 
ZACZĘŁO? 


i Jubileusz 30-lecia „Modelarza” jest 
okazją do bilansu dorobku redakcji 
i cjo zastanowienia się nad tym, na 
ile to czasopismo spełnia swe funkcje 
i co należy robić dalej, aby służąc 
czytelnikowi było jeszcze lepsze. Wy¬ 
daje mi się, że również wśród jubile¬ 
uszowych reminiscencji i refleksji 
powinno się znaleźć nieco miejsca dla 
innych tytułów związanych z mode¬ 
larstwem. Mam tu na myśli „Małego 
Modelarza” wydawanego od 1957 roku 
i „Plany Modelarskie” ukazujące się 
od roku 1964. Nie będzie chyba prze¬ 
sadą stwierdzenie, że czasopisma te 
spełniają istotną rolę w całokształcie 
programowej działalności LOK., zwłasz¬ 
cza w kształtowaniu politechnicznych 
zainteresowań młodzieży. 

Czasopisma modelarskie LOK znaj¬ 
dują też czytelników w- czterdziestu 
krajach świata. Wysokość nakładów 
zwłaszcza „Małego Modelarza” jest 
znacznie niższa od zapotrzebowania 
rynku czytelniczego. Przyczyną tego 
stanu rzeczy to brak papieru (chodzi 
o papier wysokiej klasy) i ograniczone 
możliwości bazy poligraficznej. Ciągle 
jednak żywimy nadzieję na przezwy¬ 
ciężenie tych trudności. Marzy nam 
się wydawanie czasopism modelar¬ 
skich w nakładach w' pełni zaspakaja¬ 
jących rynek, i c:o ważniejsze, takie 
ich redagowanie, aby były jeszcze 
bardziej atrakcyjne w treści oraz 
formie. Winny zaspokajać i odpowia¬ 
dać zainteresowaniom nic tylko „sta¬ 
rych”, doświadczonych modelarzy, 
ale i tych, którzy stawiają w mode¬ 
larstwie pierwsze kroki. Tej młodzieży 
będziemy służyć jak największą po¬ 
mocą co chciałbym szczególnie pod¬ 
kreślić z okazji jubileuszowych obra¬ 
chunków. 


— Przez 30 lat pełnienia tej funkcji 
w „Modelarzu” zamawiałeś u różnych 
autorów setki publikacji, planów, dzie¬ 
siątki wywiadów, nie mówiąc już o tym^ 
że swoim piórem (i obiektywem,V 
również systematycznie i wydatnie 
wspierasz treści nieomalże każdego 
numeru. Pozw'ól więc, że. z okazji 
jubileuszu „Modelarza” role odwrócą 
się i tym razem Ty udzielisz mi wy¬ 
wiadu. 

— Proszę bardzo. Ale na wstępie 
małe sprostowanie. W „Modela¬ 
rzu” rozpocząłem pracę we wrześ¬ 
niu 1955 roku, a więc kiedy już 
ukazały się trzy numery pisma. 

— Mała rzecz. Uczestniczyłeś w re¬ 
dagowaniu dalszych 340. 

Powspominajmy, proszę, jak to 
się zaczęło? 

— Zwyczajnie, „Modelarz” zaczął 
ukazywać się początkowo w nakładzie 
3 tys. egzemplarzy, a że pismo spełniło 
oczekiwania czytelnika i rosło na nie 
zapotrzebowanie, wkrótce podniesiono 
nakład do 15 tvs. egzemplarzy, a w 
następnych latach aż. do b0 ty*. W 1957 
roku przystąpiliśmy do wydawania 
„Małego Modelarza”, który od 20 tys, 
nakładu doszedł aktualnie do 120 tys. 
egzemplarzy. W roku 1965 r. za¬ 
częliśmy wydaw r ać „Plany Mode¬ 
larskie”. 

— „Modelarz” ma więc udane 
potomstwo... 

Ciąg dalszy na str. 10 
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ORĘŻ ARMII 
RADZIECKIEJ 
HISTORIA 
WSPÓŁCZESNOŚĆ 

Gmach Muzeum Okręgowego w Częstochowie, w którym odbywają 
się wystawy pn. ,,Oręż Armii Radzieckiej — Historia i Współczesność** 




W dniach od 23 lutego do 23 marca br. w salach wystawowych Muzeum Okręgowego w Częstochowie, czynna była IV 
z kolei wystawa modelarska pn. ,,Oręż Armii Radzieckiej Historia i Współczesność”. Pierwsza podobna wystawa zorga¬ 
nizowana z inicjatywy działaczy Ligi Obrony Kraju w Częstochowie odbyła się w 1978 roku. Ze względu na liczbę zgromadzo¬ 
nych eksponatów wystawa tegoroczna była największa. Zgromadzono ponad 100 różnych modeli. Były więc modele samolo¬ 
tów, na których walczono podczas Wielkiej Rewolucji Październikowej, modele samolotów radzieckich walczące z hitlerows¬ 
kim najeźdźcą, jak również współczesnych strzegących naszych granic przed zakusami sił imperialistycznych. Były modele 
czołgów, wozów pancernych, okrętów. 

Na pewno zwiedzającym podobały się modele takie jak: samolotu Su-2 W wykonaniu Ryszarda Szerera z Wrocławia, ko¬ 
lekcja modeli samolotów od MiG-1 do MiG-27 wykonanych przez Ryszarda Węgrzyna z Krakowa, model krążownika „W*, 
riag*’ Zygmunta Romańczyka z modelarni LOK przy Hucie Pokój w Rudzie Śląskiej. Modele czołgów wykonane przez 
braci Piotra i Roberta Kosików z Częstochowy, model radzieckiego dozorowca rakietowego w wykonaniu Ryszarda Woź¬ 
niaka z Kamiennej Góry i wielu innych. 

Trzeba szczerze powiedzieć, że wystawa spełniła swój cel. Młodzież budując modele radzieckiego oręża na przestrzeni 
istnienia Armii Radzieckiej poznaje historię, tradycję i współczesny oręż co jest najlepszą formą uczczenia rocznicy Armii 
Radzieckiej. 

Wysoko ocenili wystawę: wicekonsul ZSRR w Krakowie WŁADIMIR ONOSZA, prezes ZG LOK gen. dyw. ZYGMUNT 
HUSZCZA, sekretarz KW PZPR WOJCIECH RYDECKI, prezes WK ZSL TADEUSZ PANEK, przewodniczący WRN ZDZISŁAW 
SALUCH, którzy uczestniczyli w jej otwarciu. Generał Zygmunt Huszcza w księdze pamiątkowej wystawy napisał te wyrazy: 
,,Bardzo ładna wystawa wykonana rękoma naszej młodzieży, wyraża głębokie uczucie miłości i wdzięczności dla Wyzwoli¬ 
cieli Armii Radzieckiej’*. 




Sędziowie (od lewej) Andrzej Ziober, Henryk Kubica, Marek Duda, 
Ryszard Cenckiewicz i Marian Walaszczyk przy ocenie modelu do¬ 
zorowca rakietowego ,,Pietia** 


S. SMOLIS 


Model krążownika ,,Wariag” wykonany w skali 1:100 przez Zygmunta 
Romańczyka z Rudy Śląskiej. 


Modele samolotów z kolekcji Ryszarda Węgrzyna z Krakowa. 


Model samolotu .,Su-2** w wykonaniu Ryszarda Szerera z Wrocławia. 

Fot. J. Ziółkowski 
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WSPÓLNY PROGRAM 

POLITECHNICZNEGO WYCHOWANIA MŁODZIEŻY 


2Q aiarci br. w gmachu dyrekcji GZSS 
■■S pafecŁ ”. zawarte zostało porozumienie 
Zarządem Głównym Aeroklubu 
FU i Zarządem , , Społem”, dotyczące 
wępóipTjbZrr w zakresie działalności spo- 
knn»-wychowawczej wśród dzieci i mło- 
daaeif, Porozumienie podpisali prezes Aero- 
skiba PRL gen. bryg. pil. dr Władysław 
HarrsŁ sz ewski oraz prezes Zarządu „Spo¬ 
łem** CZSS mgr Bogdan Augustyn. Obecni 
byii również m.in.: kierownik Działu 
Spcieczno-Wychowawczego „Społem” mgi 
jjjfanta Jellaczyc, szef Działu Propagandy 
Aeroklubu PRL płk mgr Stefan Ogożalek 
cczz kierownik Wydziału Modelarstwa Ae- 
rnkfctib a PRL mgr Paweł Włodarczyk. 
W zawartym porozumieniu CZSS „Spo- 
kn r ' zobowiązuje się do organizowania 
Uł lotniczych, modelami, klubów mo¬ 
delarstwa oraz udostępnienia swoich pla¬ 
cówek dla propagowania działalności Aero- 
Uołm wśród młodzieży. „Społem” podej¬ 
muje się również organizowania corocz¬ 
nych imprez popularyzujących lotnictwo 
sporty lotnicze, w tym także zawodów 


sportowych dla dzieci i młodzieży pod 
hasłem „Święto Latawca”. Ze swej strony 
Aeroklub PRL i Aerokluby Regionalne 
zobowiązują się do udzielania „Społem” 
pomocy instruktażowo * organizacyjnej , 
a także do czynnego uczestnictwa w prze¬ 
prowadzaniu wszystkich imprez o charak¬ 
terze lotniczym. 

CZSS „Społem” 1 Aeroklub PRL 
współpracują ze sobą już od ponad dwu¬ 
dziestu lat. Finansując działalność mode¬ 
larni, klubów modelarskich, „Społem* 5 
prowadzi jednocześnie pracę wychowaw¬ 
czą. Szerzy wiedzę i kulturę techniczną. 
Rozbudza w dzieciach zainteresowanie 
lotnictwem i sportami lotniczymi. Jak 
podkreślił w czasie spotkania generał 
Hermaszewski — jest to działalność istotna 
zwłaszcza dziś, w dobie gdy młodzież 
nie zawsze znajduje godziwą rozrywkę. 

Od wielu lat „Społem’* i Aeroklub PRL 
tradycyjnie patronują „Świętu Latawca”, 
ogólnopolskiej imprezie organizowanej przez 


wojewódzkie i powszechne spółdzielnie 
spożywców. W latach 60-tych w zawodach 
latawcowych startowało rokrocznie kilka¬ 
dziesiąt tysięcy dziewcząt i chłopców 
Na lotniska, gdzie odbywały się zawody 
przychodziły całe rodziny. „Święto La¬ 
tawca** nabrało charakteru trójstopnio¬ 
wych zawodów sportowych, których uwień¬ 
czeniem były zawody centralne. Niestety 
w latach następnych zainteresowanie orga¬ 
nizacją zawodów latawcowych nieco zma¬ 
lało. Dzięki nowemu porozumieniu „Święto 
Latawca** ma szansę odzyskać dawny 
blask. W br. centralne zawody latawcowe 
odbędą się 12 i 13 października na lotnisku 
Aeroklubu w Piotrkowie Trybunalskim. 

Porozumienie zawarte między Aeroklu¬ 
bem PRL a GZSS „Społem” ma ożywić 
dotychczasową współpracę. Obie strony 
wyraziły nadzieję, że rozwijając wspólną 
działalność, przyczynią się do zaintereso¬ 
wania sprawami lotnictwa, sportów lot¬ 
niczych i modelarstwa coraz większej 
liczby młodzieży. 

M, WAKULICZ 


Komunikat klasyfikacyjny IV Ogólnopol¬ 
skiej Wystawy Modelarskiej pn. „Oręż 
Armii Radzieckiej - Historia i Współ¬ 
czesność” 


Konasja. Sędziowska w składzie Aryk Kubica, Marek Duda, Zdzisław Kni- 
aases. Marian Walaszczyk, Andrzej Ziober, Wacław Zięcina dokonała oceny 
—oa- z* Mnie z regulaminem wystawy i postanowiła przyznać następujące 

Lctapr; 

Gnrpa. modeli okrętów 
Sonar*? 

. „Rewolucja Październikowa** — wyk. Antoni Kupiss -— ZW • 

1D K Katowice 

1 fLtąaownik ,, Wari ag” — wyk. Zygmunt Romańczyk — ZW LOK Katowice 
3 SLnpKjwaik „Rewolucja Październikowa’* — wyk. Ryszard Rzepczyk — 

Z ZsL Zawadzkie 

Jmtaony 

1 D n—ro w i ec „Pietia” wyk. Mirosław Woźniak — ZW LOK Jelenia Góra 
- T iwiniwi;i ,,Lenin” wyk. Dusik Beata — ZW LOK Lublin 

: ?xrrsrr-i . ? Potiomkin” wyk. Janusz Ostrowski — OSM „Nasza Praca” 

GrEpa modeli kołowych 
S eau o r zy 

D®-i asa:b eżne ISU — wyk. Tomasz Kulesza — RSM „Hutnik** Cz-wa 

2 Smmdtód ciężarowy ZIS — wyk. Wojciech Kosik CSM „Nasza Praca” 

5 Laoigp. II arojsy światowej — wyk. Ryszard Węgrzyn — WOM LOK 

Kramic"w 

Jmataoczy 

; Traam^ioner TT?. — '-v]c Janusz Ostrowski — CSM „Nasza Praca” 

2. DtaM® WL Piotr Kosik CSM „Nasza Praca” 

S. Canfg T-34 — wyk. jfw 

Grap a ^rwiiniriłirfiii • f*T TfTTT^—— 


r.i.rn:: i'. •- v- i. • : 5:.ir*r — DDK Wrocław 

2. &bb|#Hmbdc Mi § wyk. At t nej Ziober — ZW LOK Katowice 

. Saaaauoic .'.MC-4 vit Mjkcar Szarejko — WOM LOK Wrocław 

2. Lód* Jaca^Rca wyk. Asm r fki i ai — lan Praca” 

3. Sassiauoc ?C-~I nnx Pieer Gactwidd — DDK Wrocław 

1frr:ci. «a,;i za kileazc;-* modeli samolotów 

1- R"»sri V* -ęrru-m. — ’*'• I M LCK Kraków (Rozwój samolotu MIG) 

1 Maor, 3 — LOK Piorków Tryb. (Samoloty JAK) 


Nagroda Specjalna dla najmłodszego zawodnika 

Piotr Kosik lat 10 — CSM „Nasza Praca” Częstochowa 
Wyróżnienie za model wyrzutni rakietowej „Katiusza” 

Jan Antoński — Huta im* B. Bieruta 

Nagroda za największą ilość eksponowanych modeli 

Ośrodek Prac. Politechnicznych CSM „Nasza Praca” Częstochowa 

Ogólnie na wystawie eksponowano 128 modeli okrętów, samolotów i pojazdów 

wojskowych z takich ośrodków: 

— WOM LOK Kraków 

— WOM LOK Katowice 

— WOM LOK Piotrków Trybunalski 

— CSM „Nasza Praca” Częstochowa 

— MDK Częstochowa 

— APRL Częstochowa 

— WOM LOK Jelenia Góra 

— LDK Huta Zawadzkie 

— Huta B. Bieruta Częstochowa 

— RSM „Hutnik” 

— LDK Wrocław 

— WOM LOK Wrocław 

— LOK Mińsk Mazowiecki 



Model wozów bojowych wykonanych przez modelarzy z CSM „Nasza 
Praca** w Częstochowie 
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Aeroklub PRL, jako organizacja wiodąca w rozwoju mode¬ 
larstwa lotniczego i kosmicznego zgodnie z Zarządzeniem 
przewodniczącego GKKFiS Nr 57 z 31.07.1975 r. wpro¬ 
wadził do stosowania niżej podany oficjalny Regulamin Zawo¬ 
dów Redukcyjnych Modeli Lotniczych klas F4IA-D. 

Regulamin obowiązuje od 1984 r. przy rozgrywaniu zawodów 
(konkursów) krajowych wszystkich szczebli, tj. klubowych, 
międzyklubowych, strefowych, ogólnopolskich, mistrzostw Polski 
i międzynarodowych. 

Podczas zaplanowanych zawodów w Kaliszu w dn. 9—10 
czerwca br. zostaną rozegrane I Mistrzostwa Polski Redukcyj¬ 
nych Modeli Lotniczych w grupie wiekowej juniorów i senio¬ 
rów w kl. F4IB oraz F4IC. Organizatorami zawodów są: Woje¬ 
wódzki Dom Kultury w Kaliszu ul. Łazienna 6, 62-800 Kalisz, 
Aeroklub Ostrowski oraz Kaliska Spółdzielnia Mieszkaniowa. 

REGULAMIN 

ZAWODÓW REDUKCYJNYCH MODELI LOTNICZYCH KLAS* 
F41 A—D 

1. DEFINICJA MODELI I PODZIAŁ NA KLASY 

1.1. Redukcyjnym modelem lotniczym jest model wykonany z plastykowego 
zestawu fabrycznego lub zbudowany indywidualnie od podstaw z dowolnych 
materiałów. Model musi być wykonany z skali danej klasy z zachowaniem 
barw i oznaczeń istniejących aktualnie względnie w przeszłości wojskowych 
lub cywilnych: samolotów, szybowców i śmigłowców. 

1.2. Zawody w kategorii lotniczych redukcyjnych modeli plastykowych i z do¬ 
wolnych materiałów mogą być rozgrywane w następujących klasach; 

.— F4IA — modele wykonane w skali 1:24 i 1 :?2 
«— F4IB — modele wykonane w skali 1:48 i l :50 
.— F4IC — modele wykonane w skali l :72 i 1:75 

— F4ID — modele wykonane w skali 1:100 i 1; 144 

2. PRZEPISY OGÓLNE 

2.1. Zawody redukcyjnych modeli lotniczych mogą być organizowane jako: 

— klubowe 

— między klubowe 

— strefowe 

— ogólnopolskie 

*— mistrzostwa Polski, tylko w klasach F4IB i F4IC 

— międzynarodowe 



I MISTRZOSTWA POLSKI 
REDUKCYJNYCH MODELI LOTNICZYCH 


2.2.0rganizatorami mistrzostw Polski, zawodów międzynarodowych, ogólno¬ 
polskich i strefowych mogą być po uzyskaniu zgody Aeroklubu PRL, Aero¬ 
kluby Regionalne. Współorganizatorami lub organizatorami mogą być także 
za zezwoleniem Aeroklubu Regionalnego Kluby Modelarskie i inne organi¬ 
zacje. Zawody muszą być wpisane do Kalendarza Imprez Centralnych Aero¬ 
klubu PRL. Organizatorami lub współorganizatorami zawodów klubowych 
i międzyklubowych mogą być po uzyskaniu zgody Aeroklubu Regionalnego, 
Kluby Modelarskie i inne organizacje. Zawody muszą być wpisane do Kalen¬ 
darza Imprez Aeroklubu Regionalnego. 

2.3. Zawody mogą być rozgrywane w następujących grupach wiekowych: 

— młodzicy — do lat 16 — tylko klubowe i międzykłubowe 

— juniorzy — do lat 19 — wszystkie rodzaje 

— seniorzy — powyżej 19 lat — wszystkie rodzaje. 

2.4. W zawodach (oprócz klubowych) mogą uczestniczyć modelarze, którzy 
posiadają Młodzieżową Licencję Modelarza Lotniczego (młodzicy i juniorzy) 
lub Licencję Modelarza Lotnicżego (seniorzy). Przepis obowiązuje od 1.01 
1985 roku. 

2.5. W zawodach uczestniczyć można tylko z własnoręcznie v.vkonanym 
modelem. 

2.6. Ilość modeli zgłoszonych do zawodów przez jednego uczestnika ustala 
organizator imprez. 

W zawodach ogólnopolskich, Mistrzostwach Polski i międzynarodowy ch 
modelarz może wystawić tylko jeden model w każdej klasie. 

2.7. Zdobywcy medalowych miejsc w mistrzostwach Polski, modelem danego 
typu samolotu, mogą startować tylko przez jeden rok, za wyjątkiem imprez 
międzynarodowych. 

2.8. Zabrania się eksponowania modeli samolotów hitlerowskich posiadających 
swastyki. 

2.9. Modelarz do zgłoszonego w zawodach modelu winien dołączyć nastę¬ 
pującą dokumentację: 

a) zgłoszenia do zawodów; 

b) oryginalną instrukcję fabryczną montażu wykonanego modelu; 

c) dokładne plany jednostki, której model wykonano ukazujące jej widok 
w czterech rzutach oraz w miarę możliwości fotografię oryginału, zdjęcia ka¬ 
biny, podwozia, uzbrojenia itp. 

d) inne dane: dla udokumentowania malowania modelu przedłożyć należy 
odpowiednią instrukcję fabryczną zestawu lub inną dokumentację zaczerp¬ 
niętą z oficjalnych źródeł. 

3. ZASADY OCENY WYKONANIA I KLASYFIKACJI 

3.1. Oceny wykonania modeli dokonuje pięcioosobowa komisja sędziowska, 
której przewodniczy sędzia główny. 

3.2. Każdy z sędziów posiada osobne stanowisko, przy którym samodzielnie 
dokonuje oceny wykonania modeli, 

3.3. Sekretarz komisji sędziowskiej nie ocenia modeli, prowadzi natomiast 
dokumentację zawodów: arkusze zbiorcze oceny modeli, oblicza średnią 
ocenę oraz wpisuje na tablicę informacyjną zawodów. 

3.4. Dla uznania końcowej oceny wykonania modelu odrzuca się najniższą 
i najwyższą ilość punktów, zaś z pozostałych trzech oblicza się średnią arytme¬ 
tyczną z dokładnością do 0,1 pkt. 

MODELARZ 
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3.5. Zwycięzcą zawodów w danej klasie zostaje uczestnik, którego model 
uzyskał największą ilość punktów. 

3.6. Zdobywcy czołowych miejsc otrzymują dyplomy ew. medale i nagrody 
Mistrzowie i wicemistrzowie Polski otrzymują medale i dyplomy Aeroklubu’ 


4 . SYSTEM PUNKTOWANIA MODELI 

Modele w konkursie punktowane są wg poniższego systemu: 
maksi¬ 
mum 


L.p. 

Podstawa oceny 

punk¬ 

tów 

Szczegóły podlegające ocenie 

1 

Wygląd ogólny 

10 

— wraienie jakie robi model przy poró¬ 
wnaniu go z innymi modelami (bez 
oglądania z bliska). 

2 

Wykonanie 

modelu 

Geometria i 
staranność wy* 
konania 

15 

— symetria i wzajemne położenie ele¬ 
mentów, 

— zgodność z podzialką, 

— czystość sklejenia, szpachlowania, 

oszlifowania itp. 

2 

Wierność od¬ 
wzorowania 

Zmiany kształ¬ 
tu modelu bez 
zmiany typu 

15 

— wyraźne zaznaczenie lub oddzielenie 

ruchomych części np. lotek, klap, lu¬ 
ków bombowych, hamulców aerody¬ 
namicznych, * 

•— otwarcie oszklenia i burt kabiny 

— otwarcie osłon km-ów itp. 

2b 

Zmiany kształ¬ 
tu modelu ma¬ 
jące na celu 
zmianę typu 
podstawowego 

6 

—• wykonanie konkretnych zewnętrznych 
zmian w zestawie fabrycznym prowa¬ 
dzących do zmiany typu wersji lub 
wykonanie modelu od podstaw. 

3 

Detale 

8 

— oszklenie i wnętrze kabiny, 

•— tablice przyrządów pokładowych, 

— fotele, pasy i uchwyty', dźwignie, 

— drążki, pedały steru kierunku itp. 

3a 

Kabina i sta¬ 
nowiska ognio¬ 
we. 


Sb 

Silniki 

5 

— rury wydecliowe, śmigła i turbiny, 
—• otwory wlotowe i wylotowe, 

— zespoły' dźwigni i popychaczy w śmi¬ 
głowcach itp. • 

3a 

Podwozie i pły¬ 
waki 

5 

— golenie podwozia, piasty i opony, 

— blachy osłonowe wnęk podwoziowych, 

■— drążki rozpierające i usztywniające, 

— tłumiki hydrauliczne i przewody ha¬ 
mulcowe itp. 

3d 

Uzbrojenie 
i osprzęt ze¬ 
wnętrzny 

8 

— światła pozycyjne i anteny', 

— zastrzały, linki sterownicze i uszty¬ 
wniające, przewody do tankowania 
w locie, 






— karabiny i działka, kamery fotografi¬ 
czne, 

— zaczepy, bomby, wyrzutnie i rakiety, 

— dodatkowe zbiorniki paliwa itp. 

Miłowanie 
i carmen.ty xe> 
%-setnaeio 
wyfaomcMai* 
saiodcln 

15 

— zachowanie wierności kolorów z ory¬ 
ginałem, 

— kształt i rozmieszczenie barwnych 
pól kamuflażowych itp. 

Ofcmmcscni* 

i r :• 

■cnaaaci pańs- 
Dwowej 

5 

— Oznaczenia kodowe i znaki jedno¬ 
stek, 

— numery seryjne, godła osobiste itp. 

V*-.śv na ka- 
daci-ie, skrzy- 
dftach : śmigle 

5 

— znaki i napisy ostrzegawcze, 

— znaki informacyjne itp. 

Siady eksplo¬ 
atacji 

3 

— naruszenie powierzchni w wyniku 
eksploatacji samolotu, okopcenia, od¬ 
rapania, zacieki oleju 

OCENA 

ŁĄCZNA 

100 

punktów maksymalnie. 


5 KOMENTARZ DO SYSTEMU PUNKTOWANIA I KLASYFIKACJI 
5 I Do działu I. 1. 

Dni!■ Billi w danej klasie jest ogólne wrażenie jakie robi model na tle pozo- 
tfoflpck M xlele mogą uzyskać jednakową ilość punktów. W każdej klasie 
praymajmniej jeden model musi uzyskać 10 pkt. W przypadku gdy więcej 
modeli łub nawet wszystkie wystawione w zawodach są wykonane bardzo 
Uoe, z. 2 ..eż y przyznać im maksimum punktów. 

5^ Do działu II. 1. 

’«* pser**s*ej kolejności oczekuje się zgodności z podzialką i właściwej geo¬ 
metrii modelu tj. wzajemnego, zgodnego z oryginałem położenia poszczegól- 
®pcEl t.ementów płatowca. Należy zwrócić uwagę na staranność i czystość wy- 
~i>delu, Za błędy uważa się np. zamaskowanie przejścia skrzydło-ka- 
d ksb pciy pomocy śladów eksploatacji wykonanych srebrną farbą, zamiast szpa- 
e M em in iem lub zaszpachlowaniem przecięć w miejscach połączeń elementów 
■adtamych składania skrzydeł samolotów pokładowych. W wypadku jeśli 
me motna rozróżnić połączeń elementów składowych zestawu fabrycznego, 
i wyra ary modelu i geometria są zgodne z dokumentacją przyznaje się pełną 
— 15 punktów. 

5 3, Do działu II. 2a. 

Przez zmiany kształtu modelu nie prowadzące do zmiany typu lub wersji, 
•oranie, się np, oddzielenie części ruchomych w modelu, odsłonięcie silnika, 
wuaien l e blach osłonowych km-ów itp. Należy zwrócić uwagę, aby części 
ruchome: stery kierunku, wysokości, lotki, sloty i klapy, hamulec-aerodyna- 
miasie itp. robiły wrażenie oddzielonych, chociaż nie zawsze muszą być tak 
rzeczywiście wykonane, Nacięcia mogą być wyryte lub wykonane innym spo¬ 
sobem. Model, który ma wykonane bezbłędnie wszystkie elementy zmian 
. który odpowiada przedłożonej dokumentacji otrzymuje maksymalną ilość 
punktów. 

5.4 Do działu II. 2b. 

Zmiany kształtu modelu prowadzące do zmiany typu lub wersji dotyczą ele- 
tamtów zewnętrznych modelu, takich jak np. — zmianę: silnika rzędowego 
aa gwiazdowy, obrysu piatów lub usterzenia, kształtu osłon silnika, rozmiesz- 
oraia stanowisk ogniowych itp. Poza tym punkty otrzymuje model samo- 
zz.rjz.ii wykonany od podstaw, 
i i Do działu II. 3a. 

Monę i posiadający kabiny i jej oszklenie w stopniu podstawowym tj. zawartym 
- zestawie uzyskuje 2 pkt. O przyznaniu większej ilości punktów decyduje 
H~oę„e«n szczegółowości i jakości wykonania oparty na załączonej dokumentacji. 


5.6. Do działu II. 3b. 

Podobnie jak w poprzednich działach najważniejsza jest zgodność z dokumen¬ 
tacją i doskonałość wykonania. Punkty przyznaje się w przypadku, gdy oce¬ 
nione elementy są na wierzchu lub dostrzegalne przez naturalne albo struk¬ 
turalne otwierane otwory. 

5.7. Do działu II. 3c. 

Należy zwrócić uwagę, że punkty przyznaje się jedynie za detale podwozia, 
a nie wnęki, które stanowią części płatów lub kadłuba. 

5.8. Do działu II. 3d. 

Ocenie podlegają wszystkie zewnętrzne detale, ich zgodność z dokumentacją_ 

wierność z oryginałem oraz doskonałość wykonania. 

5.9. Do działu HI. 1. 

Kształt i rozmieszczenie barwnych pól należy oceniać ze szczególną uwagą. 
Jeśli chodzi o wierność kolorów należy być w miarę tolerancyjnym, ponieważ 
w rzeczywistości również dawały się zauważyć, nieznaczne różnice w tonacji 
barw samolotów tego samego typu. Poza tym nieznaczne rozbieżności tego 
samego koloru można spostrzec nawet wśród farb typu ,,authentic’\ Jedno¬ 
cześnie nie należy tolerować oczywistych niezgodności ze schematami kamu¬ 
flażowymi i kolorystycznymi różnych państw. Za niezgodność taką powinno 
się odejmować znaczną ilość punktów. Ocenie podlega także równomierność 
położenia koloru, jego faktura (mat lub połysk) oraz ostre lub plvnne przecho¬ 
dzenie jednego koloru w drugi. 

5.10. Do punktu III. 2a. 

Oceniane są wszystkie znaki, ich rozmieszczenie, kształt, rozmiary i kolor. 
Znaki przynależności państwowej powinny być matowe lub z połyskiem takim 
jak cały model, chyba że z dokumentacji wynika inaczej, Za stwierdzone 
uchybienia odejmuje się punkty. 

5.11. Do działu III. 2b. 

Wszystkie, różnego rodzaju, napisy i oznaczenia na kadłubie, skrzydłach, 
klapach, lotkach i śmigle punktuje się wg zasady jak w dziale III. 2a. 

5.12. Do działu III. 3. 

Wszystkie ślady oblatania powinny być w zasadzie wykonane w oparciu o do¬ 
kumentację. Można dopuścić do oceny bez udokumentowania jedynie umiar¬ 
kowane ślady oczywiste, takie jak np.: okopcenie przy wylocie rur wydecho¬ 
wych i wyrzutniach łusek, zacieki oleju przy silniku itp. 

5.13. Uwagi końcowe do komentarza systemu punktowania. 

Przy wykonaniu modelu należy opierać się na jednej dokumentacji! Korzysta¬ 
nie z różnych dokumentacji opisowych, fotograficznych i rysunkowych jest 
uzasadnione jedynie w tych przypadkach, gdy podstawowa dokumentacja 
nie precyzuje jednoznacznie danych fragmentów lub detali modelu. Sę¬ 
dziowie dysponując skalą ocen przyznają tyle punktów na ile zasługuje model. 
6. PRZEPISY UZUPEŁNIAJĄCE 

Ustala się w ł redukcyjnym modelarstwie lotniczym niżej podane normy na 
klasy sportowe: 

6.1. Normy na klasę mistrzowską międzynarodową (odznaka z 3 diamenta¬ 
mi) oraz klasę mistrzowską (I, II lub III diament) są zgodne z normami dla 
modelarstwa lotniczego. 

6.2. Klasę pierw-szą (odznaka złota) przyznaje się zawodnikowi — seniorowi, 
który uczestniczył w zawodach międzynarodowych, mistrzostwach Polski 
lub w’ zawodach eliminacyjnych do mistrzostw Polski i uzyskał minimum 90 pkt. 

6.3. Klasę dr ug ą (odznaka srebrna i warunek na Licencję Sportową Mode¬ 
larza Seniora) przyznaje się zawodnikowi — seniorowi, który uczestniczył 
w* zawodach i uzyskał minimum 70 pkt. 

6.4. Klasę trzecią (odznaka brązowa) przyznaje się zawodnikowi — junioro¬ 
wi, który uczestniczył w zawodach i uzyskał minimum 50 pkt. 

6.5. Klasę młodzieżową (odznaka młodzika) przyznaje się zaw-odnikowi — 
młodzikowi, który uczestniczył w zawodach i uzyskał minimum 30 pkt. 

PAW 


NOWY SKŁAD 

KOMISJI SPORTOWEJ MODELARSTWA LOK 


Podobnie jak byto z utworzeniem 
Centralnej Komisji Modelarstwa 
LOK pc VIII Krajowym Zjeździe LOK, 
pmmbino nowy skład organu doradczego 
do spraw sportowych i technicznych 
anodriamwa, który potocznie nazywamy 
Kacają Sportową Modelarstwa LOK. 
Zępćz .: założeniami, do tego organu 
:a..rrajza się osoby ściśle związane od 
wobAb lat ze sportem modelarskim, byłych 
ifcsaabre ci mistrzów Polski oraz osoby 
Mn a pffc G&E&fce doświadczenie organizacyjne 
«ąrrwaci t rzy goto wania i przeprowa- 
azamu sa** zćiw modelarskich w różnych 


fkanmm spotkanie tego organu odbyło 
i:ie - : : _ II .984 r. w Zarządzie 

Ofc wo ay m. LOK w Warszawie. W wyniku 
gAnap—iiia mauiapo. że przewodniczącym 
faęilang KBaw wi iririi Dcięcielski z Wejherowa 
i■Uprą Ireneusz Schnitter 
i Wanaawy a sekretarzem Marian Ra- 
dedtL i WnodsarwaL 

rzz a ~ m tej komisji weszli: 

aiska. zarazem 
^ ZG LOK 

• . ‘• er: I ::i; -; : L:dzi, zarazem 

witcpricw. K ai rg i iim Sędziów ds. ko* 
k?wvcr: 


3. Bogdan Gabrysiak z Warszawy, 

4. Jerzy Przybysz z Poznania, 

5. Edward Przeperski z Torunia, 

6. Krzysztof Mamczarz z Tarnowa, 

7. Piotr Szałapak z Krakowa, 

8. Józef Małysa ze Skawiny. 

Nie jest to lista zamknięta. Planowane 
jest powiększenie składu tego organu 
o dalszych 3—5 osób, aby reprezentowane 
były wszystkie kierunki sportowej dzia¬ 
łalności modelarskiej LOK. 

Tematy obrad pierwszego posiedzenia 
były następujące: 

— ustalenie proponowanego składu Kadry 
Narodowej Modelarstwa Kołowego i 
Pływającego na 1984 r. (o czym pi¬ 
szemy na innym miejscu); 

— zaproponowane, na podstawie wy¬ 
ników sportowych z 1983 r., składów 
ekip na międzynarodowe zawody mo¬ 
deli kołowych w Bułgarii i NRD, 
modeli pływających w Bułgarii, WRL 
i NRD oraz, jeśli będą możliwości 
finansowo-dewizowe, na mistrzostwa 
świata modeli żaglowych w Austrii 
i klas FSR w WRL; 

— zapoznanie się z decyzją Centralnej 
Komisji Modelarstwa LOK o włączeniu 
do planu działań LOK również wa¬ 


loryzowanego modelarstwa redukcyj¬ 
nego oraz z zasadami ocen tych mo¬ 
deli (z tym, że przyjęto przedstawiony 
projekt ocen redukcyjnych modeli ko¬ 
łowych, zalecono opracowanie nowych 
zasad ocen plastykowych modę 1 i wa¬ 
loryzowanych statków i okrętów, a pro¬ 
ponowane przepisy ocen modeli lot¬ 
niczych przekazano, zgodnie z kom¬ 
petencjami ustanowionymi przez 
GKKFiT, do decyzji Aeroklubu PRL); 
— ustalono, kto będzie reprezentował 
Polskę na międzynarodowej naradzie 
przedstawicieli modelarstwa kołowego 
bratnich organizacji państw socjalis¬ 
tycznych, która ma odbyć się 14—16.03. 
84 r. w Warszawie oraz kto i co ma 
przygotować na wspomnianą naradę. 

Przedstawiona informacja nie odzwier¬ 
ciedla w pełni długotrwałych dyskusji 
członków tego organu, jak również nie 
informuje o szeregu innych pomniejszych 
spraw, które były omawiane na posiedze¬ 
niu. Sporządzony na naradzie protokół 
będzie podstawą do roboczego działania 
dla Wydz. Modelarstwa ZG LOK jako 
ciała wykonawczego postulatów aktywu 
modelarskiego Ligi Obrony Kraju. 

J.M 

MOPELARy 
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Hak dynamiczny w 


Model 

szybowca 

F1A SK-49a 

„Asłerix-m” 

Pr«*z::ntov\ >nv v> cl stanowi rozwinięcie kon- 
strukcv n*» pie^.y^zej wersji ,,A.sterix” publikowanej 
w „Modelarzu * w 1977 r. nr 7. Z oryginału zostały 
n|e zmienione jedynie przód kadłuba i belka ka¬ 
dłubowa. Wszystkie pozostałe elementy łącznie 
z profilem płata (dawniej Jcdclsky, obecnie NAGA 
6407,5) są inne aniżeli w wersji pierwszej „Astę- 
r ia m", Najlepsze wyniki uzyskał autor startując 
tym modelem w tach 191.2 — 83. W roku 1982 
„ Aster jx-m” walnie przyczynił się do zwycięstwa 
w finale Mistrzostw Polski rozgrywanych w Lesznie 
w fatalnych warunkach atmosferycznych, w 1983 r. 
w d« >ry\*(« Międzynarodowych Zawodów Modeli 
Latających Pa tw S*h eliptycznych wylatał 240 
i 209 s co zapewniło I miel te. Nieco później pod¬ 
czas Między 1 rodovych Zawoilów Modeli Lata¬ 
jących w Livme •— Jugosławia, startując tym mo¬ 
delem uzyskał autor fantastyczny wręcz wynik 
(patrz plan modelu) również na miarę zwycięstwa. 

'Pak dobre czasy lotów w warunkach zbliżonych 
do atermicżnych nie są oczywiście efektem jakichś 
super-własność i lotnych modelu. ,, Aster ix-m” jest 
niewątpliwie dobrym szybowcem, lecz jak każdy 
inny wymaga starannego oblatania i umiejętnego 
startowania w zawodach. Dopiero połączenie wy¬ 
mienionych składników z dobrym modelem i przy 
odrobinie szczęścia może zapewnić sukces w zawo¬ 
dach. Warto o tym pamiętać przed przystąpieniem 
do budowy modelu. 

,,Asterix-m' > ma złożoną konstrukcję. Płaty 
o dużym wydłużeniu mają szeroki skrzynkowy 
dźwigar o stopniowej wytrzymałości na zginanie 
i skręcanie. Dźwigar składa się z czterech (centro- 
płat) lub dwóch (uszy; listew sosnowych zamkniętych 
od góry i dołu balsą grubości 1 mm, a po bokach 
wypełnieniem. W ' części środkowej do połowy 
centroplata wypełnienie stanowi sklejka 1,5 
i 1,0 mm (w części tylnej skrzynki dźwigara), dalej 
balsa 2,0 min. Ponadto do odległości 285 mm od 
kadłuba wzmocniono piat dodatkowym dźwigarem 
5X3 mm przyklejonym do przedniej części dźwi¬ 
gara skrzynkowego. Łączenie płatów zrealizowano 
za pomocą języka duralowego grubości 2,0 mm. 
Płaty zabezpieczone są przed rozsuwaniem gumkami 
ściągającymi stalowe haczyki wklejone w krawędzie 
natarcia i spływu. 

Stateczniki posiadają pełnobalsową konstrukcję. 
Statecznik poziomy wyposażony jest w skrzynkowy 
dźwigar wykonany z balsy 1,0 mm. Płaty i stateczniki 
oklejone są cienkim papierem japońskim w kolorach: 
żółty, niebieski i czerwony. Impregnację stanowią 
trzy warstwy cellonu i jedna caponu. Do górnej 
części płata przyklejony jest nitkowy tabulator 
w odległości około 10 mm od krawędzi natarcia. 


Kadłub stanowi w przedniej części płoza, w tyl¬ 
nej rurka wykonana z dwu warstw sklejki 0,4 mm. 
Płoza zbudowana jest z blachy duraluwej 1.5 n.m 
oklejonej sklejka 1,0 mm i babą. Zawiera pcm cz¬ 
czenie na hak dynamiczny, w>{ąi/n:k -. - - 
i śrubę, na którą wkręcony jest mosiężny . zop 
wyważający. W modelu zastosowano klasyczny 
teleskopowy hak dynam;.-: znik czasowy 

typu Graupner z tarczą ślimakową modyl 
opracowana przez P. Płachetkę. Przód kadłuba 
lakierowany jest niebieskim lakierem Nitro, tył 


modelu , .Aateria-m’* 

Fot. Postula 


oklejony i ufiaym papierem japońskim i trzy¬ 
krotnie ceUaoowazjy. 

W omawianej wenji zrezygnowano z mechani¬ 
zacji polegającej na zmianie kąta zaklinowania 
tfrtrcamka prujaungo w locie ra holu. Zdaniem 
autora uia:*»;a wyszukiwarie słabych noszeń 
termicznych. Prawidłowo oblatany model powinien 
: nych do atermicżnych osiągnąć 
czas lotów rzędu 200 s. 



Jak to się 
zaczęło? 

Ciąg dalszy ze str. 2 

— Można tak to określić. Udane 
bo powszechnie łubiane, bardzo sa¬ 
modzielne, dobrze się gospodarzące, 
to znaczy przynoszące sporo złotówek. 
Gdyby nie ograniczenia papierowe 
i kłopoty z bazą poligraficzną, byłyby 
jeszcze wyższe nakłady. Zaowocowa¬ 
łoby to w sferze idei leżących u pod¬ 
staw wydawania tego rodzaju czaso¬ 
pism oraz — co tu ukrywać — innej, 


wynikającej z założeń reformy gospo¬ 
darczej. 

•— Kiedy było łatwiej wydawać 
czasopismo modelarskie, przed 
laty, czy obecnie? 

— Chyba dawniej. Nie było kło¬ 
potów z papierem, drukiem. Na szczęś¬ 
cie pozostała przy piśmie nadal grupa 
starych wypróbowanych współpracow¬ 
ników. Od wielu lat związani są 
z nim np. Jan Marczak, Edmund 
Osiński, Bohdan Gabrysiak. Spośród 
wielu autorów, którzy w ciągu 30 lat 
współpracowali z „Modelarzem” 
wspomnę jeszcze o takich znanych 
dobrze czytelnikom, jak: Feliks Paw¬ 
łowicz, Tadeusz Piskorzyński, Janusz 
Wojciechowski czy też nieżyjący, 
już Andrzej Trzciński. 


— Załóżmy, że z okazji jubile¬ 
uszu ,, Modelarza” marzenia se¬ 
kretarza redakcji stają się rze¬ 
czywistością... 

— Jestem realistą i nie lubię marzeń. 
Wzrosłaby jednak wówczas objętość 
„Modelarza" do 64 stron, poprawi¬ 
łaby się jakość papieru, nie byłoby 
problemów z uzyskiwaniem w druku 
większego wachlarza barw, dotrzy¬ 
maniem terminów przez drukarnię... 

— Od 30 lat jesteś sekretarzem, 
kierownikiem działu, piszącym 
dziennikarzem, Do pomocy masz 
sekretarkę, współpracowników i 
korektorkę. Czy można liczyć, 
źe przez następne 30 lat ,,Mode¬ 
larz” nadal będzie ukazywać się 
przy tak szczupłej obsadzie eta¬ 


SL KUBIT 


towej, mimo tego utrzymując 
swą wysoką jakość oraz cieszył 
się względami czytelników? 

— Ja już w niedługim czasie pa¬ 
łeczkę przekażę następcom, ludziom 
młodszym, posiadającym należyte przy¬ 
gotowanie teoretyczne do pracy w re¬ 
dakcji i jeżeli oni polubią czaso¬ 
pismo, przypuszczam, że nie tylko 
nie uronią nic z dotychczasowego, 
niemałego* przecież dorobku, ale. je¬ 
szcze go pomnożą. 

— Życzę tego bardzo redakcji 
i Tobie osobiście. 

— Dziękuję. 

Rozmawiał: 
JAN KOPROWSKI 
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MŁODZI MODELARZE— 
LOTNICY NA START 


Na •.szystkich lotniskach sportowych 

aerotóubów regionalnych zostaną roze- 
rr iz z czerwca br. masowe zawody 

i a modelarzy młodzików w wieku do 
i: 16. Impreza pod nazwą „Młodzi 
m rwd elarze-lotnicy na start” organizo- 
wanta redzie w ramach obchodów Mię- 
dbroarodowego Dnia Dziecka. Organi- 
xaiorixm zawodów są wszystkie aerokluby 
pegiocalne przy udziale Kuratoriów Oświa- 
Wychowania, Związku Harcerstwa 
Pofakaego i Spółdzielczości Mieszkaniowej. 

err. zawodów jest nawiązanie szla- 
:r -:r e rywalizacji sportowej i wyłonienie 
rwydęzców w poszczególnych klasach, 
sarrzcrde kultury' technicznej wśród mło- 
cSaaeay. rozbudzenie zainteresowań lot- 
naetwem. propagowanie sportu modelar- 
ijraag®* podsumowanie szkolenia modela- 
r: - rrdocŁJLcw- prr ządzonego w modelar- 
madh i Hnlth modelarskich oraz wy- 
iWwi ulrii ń pomiędzy modelar- 
mi n ani i wmam n Jk um amL Podczas zawodów 
a dobfć takie odznakę ,.Młodzika” 
: L-.cnc t M :c.: n: *>■1 Mr-delarz a lot¬ 
niczego . K'tfOL.CZZk Cj gD T? . 

Zan* -.cS r.o*ołną rozegrane w nas tęp u- 
o " . .1 i.i.2 . .c.t v. . nr*. ' 2 ą speł¬ 

niać następujące w y magan ia techniczne: 

1. Model szybowca klasy FI A 1 2: 

— catkcwrta powierzchnia nośna 

10—12 dm 2 

— minimalna masa modelu 

140 g 

Model musi być wykonany całkowicie 
z materiałów krajowych, np. zestaw 
modelu , ,STYRO” dostępny w CSH. 


2. Model szybowca klasy F1H: 

— całkowita powierzchnia nośna 

17—18 dm 2 

3. Model z napędem gumowym . 
klasy FIG: 

— minimalna całkowita masa modelu 

z gumą 70 g 

— maksymalna masa nasmarowanej 

gumy 10 g 

— maksymalne obciążenie powierzchni 

nośnej 50 g/dm 2 

— guma musi być ukryta w kadłubie 

4. Model z napędem silnikowym 
klasy F1C1,5: 

— maksymalna pojemność skokowa sil¬ 
nika 1,5 cm 3 

— całkowita, maksymalna powierzchnia 

nośna 25 dm 2 

— min. masa całkowita na 1 cm 3 

pojemności silnika 300 g 

— maksymalny czas pracy silnika od 
chwili wypuszczenia modelu z ręki 

10 s 

5. Model akrobacyjny na uwięzi 
klasy F2B: 

— maksymalna pojemność skokowa sil¬ 
nika 2,5 cm 3 

— długość linek uwięzi 12—17 m 

6. Model sylwetkowy na uwięzi 
klasy F4S: 

— maksymalna pojemność skokowa 

silnika 3,5 cm 3 

— dla modeli wielosilnikowych łączna 
pojemność wszystkich silników 

5 cm 3 


— maksymalna masa modelu 

2,5 kg 

— długość linek uwięzi 12-^-17 m * 

7. Model rakiety ze spadochronem 
klasy S3A: 

— maksymalna masa modelu 

100 g 

— silnik t 2,5 Ns 

— powierzchnia spadochronu nieogra¬ 
niczona 

Modele szybowców (klasy FI A 1/2 i F1H) 
wyholowane są z holu o długości nie 
większej niż 50 m. 

Ocena modeli swobodnie latających 
(klasy F1A 1/2, F1H, FIC, FIG) polega 
na pomiarze maksymalnego czasu lotu, 
jednak nie dłużej niż 120 s w jednej ko¬ 
lejce lotów. Wyjątek stanowią modele 
rakiet ze spadochronem klasy S3A, gdzie 
czas lotu mierzy się do 120 s w pierwszym 
locie, do 180 s w drugim locie i do 240 s 
w trzecim locie. Do klasyfikacji końcowej 
bierze się pod uwagę sumę czasów trzech 
lotów. 

Loty modeli akrobacyjnych na uwięzi 
klasy F2B ocenia się za wykonanie nastę¬ 
pujących figur akrobacyjnych: czas uru¬ 
chomienia silnika, start i dwa okrążenia 
poziome, trzy pętle wewnętrzne, lot ple¬ 
cowy (dwa okrążenia), trzy pętle zew¬ 
nętrzne, ósemka pozioma, lądowanie. Do 
klasyfikacji bierze się pod uwagę sumę 
punktów lepszego z dwóch lotów. 

Modele sylwetkowe na uwięzi klasy F4S 
ocenia się za loty i wykonanie. Oceny 
wykonania dokonuje trzech sędziów bio¬ 
rąc pod uwagę: wierność odwzorowania 
w widoku z boku, wierność odwzorowania 
w widoku z góry, wierność odwzorowania 
w widoku z przodu, jakość wykonania, 
kolorystykę i znaki. Loty modeli sylwet¬ 
kowych oceniane są za: start, realizm 
lotu, kołowanie, lądowanie, a dodatkowo 
zawodnik zgłasza przed lotem 5 dowol¬ 
nych pokazów z niżej wymienionych: 
A —praca silników w modelach wielo¬ 
silnikowych 

B — chowanie i wypuszczanie podwozia 
C —chowanie i wychylanie klap 
D —wyrzucanie bomb lub zbiorników 
paliwa 

E — 3 okrążenia przy kącie linek 45. 
F — 1 pętla wewnętrzna 
G — 3 okrążenia na plecach 
H — przewrót 
I — ósemka pozioma 
J — międzylądowan ie 
K — sterowanie obrotami silnika 
L — wyrzucanie spadochronów 
M — pokaz wg własnego pomysłu. 

Do końcowej klasyfikacji bierze się pod 
uwagę sumę oceny za wierność odwzoro¬ 
wania i jeden (lepszy) z dwóch lotów. 

W zawodach mogą uczestniczyć mode¬ 
larze w wieku do 16 lat (w klasach modeli 
na uwięzi mogą uczestniczyć modelarze 
w wieku do 17 lat). Zgłoszenia ekip należy 
kierować pod adresem aeroklubu regio¬ 
nalnego najpóźniej na pięć dni przed 
rozpoczęciem zawodów. Zawodnicy indy¬ 
widualni zgłaszają się bezpośrednio do 
organizatora przed rozpoczęciem zawo¬ 
dów. Należy zabrać ze sobą ,,Licencję 
Młodzieżową Modelarza Lotniczego i Kos¬ 
micznego”, a kto takiej jeszcze nie ma, 
to wystarczy legitymacja szkolna* 

Szczegółowe informacje o zawodach 
znajdziecie w najbliższym aeroklubie. Za¬ 
praszamy wszystkich do udziału w za¬ 
wodach i życzymy jak najlepszych wyni¬ 
ków, 

GRZEGORZ ARCZ^ŃSKI 
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wysokiego podwozia, a ustcrzenie pracuje w zawirowaniach za skrzydłem. 
Ponadto środek ciężkości znajduje się często poniżej osi płata, co może powo¬ 
dować różne zachowanie się modelu w pętlach normalnych i odwróconych. 
Jednak ich konstruktorzy chwalą sobie taki układ jako całkowicie symetryczny 
Modele o większej masie wymagają stosowania większych orczyków. Córa. 
niniejsza liczba zawodników stosuje orczyki o rozstawieniu linek 75—80 mm } 
natomiast coraz częściej uważane są orczyki 100 mm a nawet większe. Rozsta¬ 
wienie linek w orczyku wpływa odwrotnie proporcjonalnie, na czułość układu 
sterowniczego (nie mylić z czułością Piniego modelu). Wymaga to większych 
ruchów uchwytem trzymanym przez pilota i pozwala na precyzyjniejsze ste¬ 
rowanie. Coraz większa liczba zawodników montuje orczyk odwrotnie (ramię 
popychacza do wnętrza kręgu). Tak mają mocowane orczyki UNO, Avanti II 
i Eclipse II. Nie wpływa to istotnie na sterowanie modelem — zmienia się 
naciąg w figurach normalnych i odwróconych na skutek odwrotnego wypro 
wadzenia linek: ,,góra—duł’’. Bardziej istotny jest fakt stosowania orczyków 
kątowych (tzw. samocentrujących) przez niektóryc h modelarzy. Orczyk taki 
(rys. 1) wychyla się progresywnie, czyli abv obrócić go z neutrum o kąt np. 
10°, trzeba przesunąć linki o 8,3 mm, lecz brót o dalsze 10 wymaga dodatko¬ 
wego przesunięcia linek tylko o 7.3 nim. Dla większych kątów ta progresja 
jest wyraźniejsza. Daje to w efekcie bardziej precyzyjne sterowanie modelem 
dla małych wychyleń sterów i klap (figury okrągłe, lot prosty) umożliwiając 
jednocześnie wykonanie figur kwadratowych przy proporcjonalnie mniejszych 
ruchach uchwytu. Dociekliwy czytelnik może przeprowadzić podobne rozwa¬ 
żania dla uchwytów sterujących, w których linki podczepione są w różnych 


miejscach (odległościach od jego osy. 


p. z. 


Model napędzany silnikiem OS Max 45 FSR (7,3 cm 3 ), silnik, skrzydło 
i usterzenie na jednej osi 

Dla postronnego obserwatora, nawet modelarza, który nie startuje w akro¬ 
bacji na uwięzi jest ona konkurencją, w której nic nowego się nie dzieje. Po¬ 
dobne modele i ten sam regulamin pozostają od kilkunastu lat bez zmian. 
Czy tak jest naprawdę? Otóż nie. W krajach, gdzie kategoria F2B bardziej 
]ub mniej wyczynowo zajmują się setki modelarzy, starsi, którzy już zakończyli 
swą karierę zawodniczą, nie ,,wieszają modeli na haku*’. Wykonują doświad¬ 
czenia z nowymi układami sterowniczymi o innych proporcjach, badają wypor¬ 
ność różnych skrzydeł i profili a nawet całych modeli montując je w specjal¬ 
nych uchwytach na samochodach. W Polsce, gdzie zawodników startujących 
w klasie 1 7 2B jest kilkudziesięciu, a dobrych kilkunastu, truduo sobie pozwolić 
na takie badania. Ale można stosować w praktyce wyniki doświadczeń, trzeba 
tylko o nich wiedzieć. Publikowane są one na ogół w biuletynach „Stunt News” 
wydawanych przez PAMPA (Precision Aerobatic Model Pilots Associa- 
tion — USA) lub „Claptrap” wydawanych przez CLAPA (Control 
ldne Aerobatic Pilots Association — Anglia). 

Załączona tabela 1 ukazuje kilka podstawowych danych wybranych mo¬ 
deli — od starego Super Master, którym J. Gabryś zdobył trzykrotnie mistrzo¬ 
stwo świata do najnowszego modelu aktualnego mistrza Europy, S. Cecha 
Już na pierwszy rzut oka widać, że współczesne modele są większe, cięższe 
i napędzane większymi silnikami (coraz częściej nawet o pojemności 10 cm s ). 
Znacznie wzrosła powierzchnia usterzenia poziomego oraz długość kadłuba 
(podane bez kołpaków). , , 

Najnowsze modele akrobacyjne mają usterzenia o dosc dużej* powierzchni 
i rozpiętości, a ich grubość (do 25 mm) może budzić zdziwienie. Budową swą 
przypominają małe skrzydła. Tłumaczy się to większą skutecznością. Często 
powierzchnia sterów jest mniejsza od statecznika: 45—55%; dawniej stosowano 
najczęściej równe: 50—50%. Takie grube usterzenia o symetrycznym profilu 
mają najnowsze modele, łącznie z mistrzowskim Stiletto. 

Powierzchnia skrzydeł nie uległa^ zmianie, lecz biorąc pod uwagę znaczne 
niekiedy zwiększenie ciężaru modeli muszą one przenosić większe obciążenia. 
Zmusza to do usztywnienia ich konstrukcji (płaty styropianowe). Wzrost 
obciążenia jednostkowego (g/dni 2 ) pociąga za sobą zmniejszenie czułości 
modelu na warunki atmosferyczne, ale również pociąga za sobą zwiększenie 
bezwładności modeli. Znaleziono jednak wyjście 7 tej sytuacji: powiększenie 
wydłużenia skrzydeł (tradycyjnie 5,2—5,4:1) zachowując ich powierzchnię 
bez zmian. Ekstremalnym tego przykładem jest model Eclipse II Denisa 
Adamsina o wydłużeniu płatów aż 7:1 (jego plan i opis będzie zamieszczony 
w następnej części tego artykułu). Badania wykazały, że taki płat ma znacznie 
większą nośność w porównaniu z tradycyjnym, przy tym samym kącie natarcia. 
Opinie na ten temat wyrażane przez najlepszych akrobatów świata są pozy¬ 
tywne — warto spróbować. 

Modele UNO i Avanti II charakteryzują się umieszczeniem silnika, płata 
i usterzenia w jednej osi. Psuje to nieco sylwetkę modelu, zmusza do stosowania 


75-80 


100 


100-110 


Rodaaje orczyków: A — tradycyjny stosowany w starym Super Master 
oraz w Stiletto Les McDonalda, trzykrotnego mistrza świata (1376, 
1980, 1982). Kąty wychyleń orczyka klap i sterów jednakowe (1;1:1) 
B - prosty orczyk odwrócony, używany przez mistrza Europy, S. Ce¬ 
cha, w modelu UNO oraz R. Barona w Avanti II (5 miejsce w Mistrzo¬ 
stwach Świata 1982). Zmniejszona czułość sterowania o ok- 10%. 
Kąty wychyleń klap i sterów równe; C — orczyk kątowy odwrócony 
zastosowany w modelu Eclipse II D. Adamsina •— 4 miejsce w i- 
strzostwach USA 1983, Zmniejszona czułość układu sterowania, 
M*y wychyleń klap i sterów regulowane R. Baron i jego Avanti II. 


Model 

Konstruktor 

Silnik 

1 pojemność 
typ | cm* 

Ciężar modelu 

8 

Rozpiętość 

mm 

Powierzchnia 

piata 

<lm* 

Powiei 

usterz 

dni 2 

•zełmia 

enia 

pow. 

płata 

Długość modelu 
mm 

Super Master 

J. Gabryś 

MWS 

5,6 

1230 

1410 

39,8 

7,0 

18 

£985 

Stiletto 

L. McDonald 

KB40 

6,5 

1820 

1500 

42,5 

8,5 

20 

1115 

Excitation 

T. Pancher 

ST46 

7,4 

ok. 1500/ 

1464 

41,6 

9,6 

23 

1120 

Avanti II 

R, Baron 

OS45 

7,3 

ok, 1550/ 

1490 

42,4 

10,7 

25 

1145 

UNO 

S. Cech 

ST46 

7,4 

1460 

1510 

41,2 

8,7 

21 

1080 

Eclipse 

D. Adamsin 

OS35 

5,6 

1390 

1600 

35,8 

8,2 

32 

1110 


Ciężary modeli zaczerpnięte z ich opisów. Konstruktorzy radzą utrzymanie ciężaru w podanej wielkości, lecz wiadomo, że modele zawodników USA są znacznie 
c.ęższe z powodu grubej warstwy lakieru (patrz Stiletto). 























































SAMOLOT MYŚLIWSKI 
ŁA-9 i ŁA-II 


IW koniec wojny w biurze konstrukcyjnym Ławoczkina powstał nowy model samolotu myśliwskiego 
■ ■Mpęrfne liofcowym oznaczony Ła-9, Konstruktor wykorzystał doświadczenia z łat wojny w konstrukcji 
samolotów Ła-5 FN i Ła-7 i zaprojektował nowy myśliwiec w układzie swych poprzedników, 
Ul- co anolot całkowicie nowy. 

Kcaatrukcja jego była całkowicie metalowa, o pokryciu z blachy duralowej. Samolot ten został doskonale 
afncowany aerodynamicznie. W skrzydle zastosowano profil Laminarny typu GAGI. Mimo okresu burzli- 
c«wgo rozwoju konstrukcji o napędzie odrzutowym, samolot ten zmodyfikowano wprowadzając do produkcji 
■■UK) nowy model oznaczony Ła-11. Modyfikacja polegała głównie na przesunięciu chłodnicy oleju spod 
kaeSazba. w nasadę osłony silnika, a w miejsce to dodano zbiornik paliwa oraz aparat fotograficzny do zdjęć 
fwaoowych. W wersji tej zredukowano uzbrojenie do trzech działek 23 mm oraz dodano instalację przeciw- 
afetocizeniową. 

Xa samolotach Ła-9 były prowadzone próby z przyspieszaczami rakietowymi pozwalającymi na chwilowe 
r«r.cksc.*n:e prędkości. Samoloty Ła-9 i Ła-11 były w uzbrojeniu Chińskiej Republiki Ludowej i Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej i były stosowane bojowo w czasie wojny koreańskiej. Samoloty Ła-9 
Ła-1 i były ostatnimi myśliwcami o napędzie tłokowym w lotnictwie radzieckim. 

Kadłub — całkowicie metalowy budowy skorupowej. Kabina pilota posiadała przednią i tylną szybę pancerną 
i foeel pilota stalowe opancerzenie. Wyposażenie kabiny oprócz standardowego składało się z przyrządów 
do a*tów w każdych warunkach dziennych i nocnych. Stery kierunku i wysokości konstrukcji metalowej po¬ 
kryte płótnem. Kółko ogonowe chowane w locie. Uzbrojenie umieszczone pod maską silnika. Ła-11 miał na 
krawędzi natarcia statecznika poziomego instalację przeciwoblodzeniową. 

Sicrrydło — całkowicie metalowe trójdzielne, z profilem typu GAGI wyposażone w klapy krokodylowe. 
Łęcki szczelinowe konstrukcji metalowej kryte płótnem. Na lewym skrzydle mieści się reflektor do nocnego 
qd om inia. Zbiorniki paliwa w skrzydle wyposażone w zawory do awaryjnego zrzutu paliwa. Zawory znajdują 
s t -ł z oInej powierzchni skrzydła. Ła-11 posiada na krawędzi natarcia skrzydeł instalację przeciwoblodze- 


FUbrode — wolnonośne, wciągane w skrzydło o amortyzacji olejowo-powietrznej. Koło główne o wymia¬ 
rach 650X160. 

i 

— samolotu to 14-cylindrowy silnik ASz-82FN w układzie podwójnej gwiazdy o mocy 1369 kW 
1 i :' KM] chłodzony powietrzem. Silnik napędzał trójłopatowe przestawialne śmigło WISz-105 W4 ze spi- 
rytascwą instalacją przeciwoblodzeniową. Zasilanie silnika ze zbiorników o pojemności 825 litrów Ła-9 i 1100 
brrcw Ła-11. 

Uzbrojenie — składało się w Ła-9 z czterech działek WS-23 kalibru 23 mm rozmieszczonych w osłonie sil- 
między cylindrami. Ła-11 uzbrojony byl w trzy takie działka i aparat do zdjęć fotograficznych, 
ktaiowmnie — samoloty Ła-9 i Ła-11 lotnictwa ZSRR malowano na srebrno lub góra i boki zielone a spód 
MtiiiCw? W czasie wojny koreańskiej samoloty te malowane były w plamy kamuflażowe lub góra i boki cieinno- 
wiciuame a >pód jasnoszary. Znaki rozpoznawcze na kadłubie a na płacie przeważnie tylko z dołu. Numery 
"autr« czae były w kolorach kontrastujących z tłem nieraz z barwną obwódką. 

F. SZWEDO 


BANK TECHNICZNE 




Ła-9 

Ła-11 

Rjzipiiiettciść 

mm 

9800 

9800 

Dlmgrssc 

mm 

8620 

8620 

?rw. skrrrdła 

m 2 

17,717 

17,717 

Ckpśar startowy 

kg 

3676 

3996 

?tv.i!kzMc 

km/godz. 





600 

562 

m wnrsdkoaci 

m 

690 

690 



6250 

6200 

Team; wzŁoszenia 

aa miga. 5300 m 

min. 

4,7 

6,6 


km 

1735 

2550 


m 

10 800 

10 250 



Samolot Ła-11 z czasów wojny koreańskiej 
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SILNIK ASZ-82F 
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ŚMK3Ł0-KOLOR CZARNY 


CHŁODNICA 


OLEJU LA-H 


DZIAŁKO Z PRAWEJ STRONY 

.„tylko ŁAr.o. 


.» i mi jem 




CHŁODNICA OLEJU ŁA-9 


ŚMIGŁO WISZ-105WA 

f\ 


J-J 


K-K 


STER POKRYTY PŁÓTNEM 


H-H 
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LOTKI POKRYTE PŁÓTNEM 


JABUCA-f-RZYRZĄpów, 


STER WYS.POKRYTY PŁÓTNEM 


OKŁADZINA GUMOWA 


SYSTEMU PRZECIWOBLODZENIOWEGO 
LA-1^1 


LJK APARATU FOTO LA-11 


^.'.ĄSYJNEGO 




WIDOK W 


PODZ. 1 : 25 


r-SZA =^EDKOSCIOMIERZi 



L-L 


LA-9 

LA-11 


Podziała 

1*50 

Opracował F. Szwedo 

^ 

Data 

02 1984 

Kreślił F Szwedo 

OPRAĆ. NA POOST. „ModtlisfKonitruktor" 

Nr; Rys. 

07 Ilość ark. 1 Nr.ark. 1 
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SZYBKI 

ESKORTOWI EC 
„LE PICARD” 

„Le Picard”-fregata — szybki eskortowiec typu 
E 52 rozpoczął serię jednostek budowanych w ra¬ 
mach modernizacji floty francuskiej. Jest on zmie¬ 
nioną wersją typu E 50 — ,,Le Corse” — z serii 
składającej się z 4 jednostek budowanych w latach 
1955—56. Typ E 52 był budowany w ramach umów 
sojuszniczych w latach 1956—60 i różni się od typu 
E 50 wyglądem zewnętrznym jak i rozmieszczeniem 
uzbrojenia. 

Ogólna charakterystyka: 

długość całkowita — 99.80 m 
długość między pionami — 95.00 m 
szerokość na wręgach — 10.30 m 
zanurzenie — 3.00 m 


zasięg — 4500 mil morskich przy szybkości 15 węzłów 

moc turbin parowych — 20 000 KM 

wyporność — 1250 ton (1702) 

szybkość — 27 węzłów (29) 

załoga — 198 ludzi 

uzbrojenie: 

6 — dział pl. — 57 mm (3 X II) 

2 — działka pl. — 20 mm (2x1) ^ 

12 — wyrzutni torped p.o.p. 550 mm (4xIII) 

1 — sześciolufowy miotacz pocisków głębinowych 

2 — miotacze bomb głębinowych 

1 — wyrzutnia bomb głębinowych 
Uzbrojenie na serii B: 

3 — działa pl. — 100 mm (3x1) 

2 — działka pl. 20 mm (2x1) 

12 — wyrzutni torped p.o.p. 550 mm (4xIII) 

1 — czterolufowy miotacz pocisków głębinowych 

2 — miotacze bomb głębinowych. 

BUDOWA MODELU 

Plany modelu są opracowane dla modelarzy 
średnio zaawansowanych, a model może być zbudo¬ 
wany zarówno jako pływający jak i blokowo-reduk- 


cyjny w skali 1 :250, przy uproszćzf 
nych elementów do granic własn 
wykonawczych i materii!owych. 

Kadłub do modelu pływającego 
w skali 1 : 100 — możemy wykon 
sposób. Można przyg::ować ,,ko 
z 2—3 warstw, lub w ostateczności 
z jednego klocka. Wówczas jednak 
bardziej narażony na skręcanie. Mają 
,, kopyto” możemy wykonać teraz 
Wykonanie kadłuba będzie zależa 
umiejętności i inwencji, ale przede 
posiadanych materiałów iub możliwos 
A więc na „kopycie” możemy w 
z blachy. Oczywiście najlepsza była 
kowa gr. 0,7—0,5 mm. Może byc tei 
ocynkowana gr. 0,5—0,6 mm. & 
można wykonać też kadłub ,,lamin 2 
szklana — żywica. Wtedy z „kopyt 
formę negatywowy i w- niej dop 
kadłub do naszego modelu. Zalet: 
jest jego lekkość i możliwości wielo ł 
co ma szczególne znaczenie w model 
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lii 1 : 250, przy uproszczeniu poszczegól¬ 
ni tów do granic własnych możliwości 
ych i materiałowych. 

do modelu pływającego — co najmniej 
: 100 — możemy wykonać w rozmaity 
[ożna przygotować ,, kopyto” sklejone 
rstw, lub w ostateczności przygotować je 
klocka. Wówczas jednak kadłub będzie 
rażony na skręcanie. Mając przygotowane 
możemy wykonać teraz sam kadłub. 

kadłuba będzie zależało od naszych 
ri i inwencji, ale przede wszystkim od 
n materiałów lub możliwości ich zdobycia, 
a „kopycie” możemy wykonać kadłub 
Oczywiście najlepsza byłaby blacha cyn- 
.7—0,5 mm. Może byc też blacha żelazna 
a gr. 0,5—0,6 mm. Mając kopyto” 
konać też kadłub „laminatowy” *— mata 
żywica. Wtedy z „kopyta” wykonujemy 
fatywową i w niej dopiero wykonamy 
> naszego modelu. Zaletą tego sposobu 
;kkość i możliwości wielokrotnego użycia, 
zególne znaczenie w modelarniach i zespo¬ 


łach modelarskich. Jest on jeszcze w tym przypadku 
bardziej opłacalny. Można też kadłub wykonać 
całkowicie z drewna. A więc albo sklejony warstwi- 
cowo z deseczek olchowych lub brzozowych gr. 8— 
15 mm. Można też wręgi kadłuba wykonać ze sklejki 
gr. 3—4 mm (wodoodporna) i poszyć szkielet lis¬ 
tewkami gr. 3 mm. Przy modelu pływającym taki 
kadłub należy pokryć jedną warstwą cienkiej maty 
szklanej i żywicą lub też warstwą cienkiego płótna 
przyklejoną najlepiej na „nitro”. 

O wiele łatwiej poradzić sobie możemy w wypadku, 
kiedy budujemy model blokowo-redukcyjny w klasie 
miniatur — np. 1 : 250. Kadłub będzie wtedy wy¬ 
konywany z klocka do linii wodnej. Aby uniknąć 
możliwości jego spaczania, lepiej bęc/.ie skleić kadłub 
z dwu warstw albo poziomych, albo • bonowych 
wzdłuż osi symetrii. Nadbudówki i wyposażenie 
wykonujemy według metod prezentowanych w spec¬ 
jalistycznych artykułach ogłoszonych wcześniej w 
„ Modelarz u”. Do ich wykonania użyjemy rozmaitych 
materiałów: brystol, preszpan, celuloid, winidur, 
metalpleks, (szkło organiczne — plexiglass), polisty¬ 
ren, sklejka, drewno deszczułki olchowe, lipowe, 
brzozowe gr. 5—10 mm wreszcie metal — blachy, 


0 2. 4 i 6 W m . 


pręty, druty. Zastosowanie odpowiedniego materiału 
będzie zależne od inwencji i umiejętności wykonawcy. 

MALOWANIE 

Oczywiście najodpowiedniejsze są lakiery typu 
nitro. Model jest malowany w następujących kolorach: 
Jaśniejszy szary. Jest to zasadniczy kolor okrętu, 
którym malujemy kadłub, nadbudówki i wyposa¬ 
żenie. 

Czarny — pas na kadłubie, numer taktyczny, kapa 
komina, kotwica, łańcuch kotwiczny, dolna część 
kabestonu (koło łańcuchowe), hamulce kotwiczne, 
polery, kluzy, hamulce i w r ęże u działek, dolny pier¬ 
ścień podstawowy wyrzutni torpedowych. 
Czerwony — lew ; e światło pozycyjne, pasek na środku 
na obwodach bomb głębinowych na wyrzutniach 
(szerokość 2 mm przy skali 1 : 100). Kadłub poniżej 
linii wodnej jest w kolorze brunatnoczerwonym. 
Zielony — prawe światło pozycyjne. 
Ciemnozielone — wszystkie pokłady na kadłubie 
i nadbudówkach, oraz u działek plot. Gretingi — 
naturalny kolor drewna. 

T. PISKORZTŃSKI 
Sopot 
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PRZEPISY NAYIGA 


Zaokrąglenie lików żagli w klasie M 


Przepisy klasowe, wielokrotnie już uściślone, nie są jednak 
w stanie przewidzieć wszystkich rozwiązań, które w oparciu 
o nie „wykombinują” modelarze. Tak między innymi ma się 
sprawa z zaokrągleniem lików żagli w klasie M. Ostatnia wersja 
przepisów, wydana w 1981 r. sprecyzowała po raz kolejny 
kształt zaokrąglenia lików. 

Odpowiedni ustęp brzmi: 

,,Uzyskany przez zaokrąglenie lików tylnego i dolnego przyrost 
powierzchni nie wlicza się do powierzchni ożaglowania, gdy za¬ 
okrąglenie to przebiega równomiernie na całej długości liku 
i ma kształt powstały w wyniku przyłożenia (nie przytwierdzenia) 
listwy w trzech punktach. Każdy przyrost uzyskany w inny 
sposób jest w całości 'wliczany do ogólnej powierzchni ożaglo¬ 
wania”. 

A jednak — okazało się, że od 1981 r. na wielu regatach 
międzynarodowych zawodnicy w różny sposób tłumaczyli ten 
przepis, wychodząc z założenia, że wszystko, co nie jest do końca 
ściśle sprecyzowane lub zabronione, jest dozwolone. W związku 
z tym Komisja Sportowa NAVIGA wydała w styczniu bieżącego 
roku pismo okólne zawierające oficjalną interpretację cytowa¬ 
nego ustępu. Interpretacja ta będzie odtąd obowiązywać przy 
pomiarach zaokrąglenia lików żagli we wszystkich zawodach 
rangi mistrzostw. 

Kształt zaokrąglenia liku musi przede wszystkim wynikać 
z wygięcia listwy przyłożonej w trzech punktach oparcia. Listwa 
musi być w tych punktach oparta, nie zaś przytwierdzona. 
W obu przypadkach występują różnice w przebiegu naprężeń 
wewnętrznych listwy, w następstwie czego powstają różne 
krzywizny. Można to łatwo sprawdzić doświadczalnie. Komen¬ 
tarz NAV1GA zwraca uwagę, że cała listwa musi być wykonana 
z jednorodnego materiału, o jednakowej wytrzymałości na zgi¬ 
nanie, a także o jednakowej grubości. Jeżeli listwa odpowiada 
tym wymogom, nie wywiera większego wpływu na odcinkowe 
odkształcenia powstającej krzywizny. W praktyce większa 
grubość podnosi sztywność listwy i przy punktach oparcia le¬ 
żących zbyt blisko siebie może się złamać. W związku z tym 
lepiej użyć listwy cieńszej, ewentualnie wykonanej z tworzywa 
sztucznego. 

Przepis nie określa również położenia punktów oparcia. 
Różnica między praktyką pomiarów stosowaną dotąd w Polsce 
i nową interpretacją NAVIGA polega na tym, że u nas przyj¬ 
mowaliśmy położenie dwóch punktów oparcia listwy przy gło¬ 
wicy (rogu fałowym) i przy rogu szotowym żagla oraz trzeciego 


pomiędzy nimi, w dowolnym nwjrn krzywimy Kim żagla. 
Interpretacja NAVIGA zakłada, że punkty dotyczą linii two¬ 
rzącej zaokrąglony lik, nie zas lici: liku ograniczającej płasz¬ 
czyznę żagla. Przepis bowiem nie precyzuje tego zagadnienia, 
podobnie jak nie określa położeń:a punktów oparcia. Mogą one 
zatem leżeć bardzo blisko siebie _ b w znacznym oddaleniu 
jeden od drugiego, przy czym dwa 2 n cc mogą się znajdować 
również na linii tworzącej krzywiznę równomiernego zaokrąg¬ 
lenia, lecz poza rzeczywistym likiem. 

W geometrii wykreślnej jako krzywa rówrxxnłernie zaokrąglona 
została także zdefiniowana krzywa stożkowa. przvpcmnijmy, że 
stożkową nazywamy linię płaską powstałą w wyniku przecięcia 
obrotowej powierzchni stożkowej płaszczyzną nie jnnocbodzącą 
przez jej wierzchołek. W zależności od poktiod* ag płaszczy¬ 
zny otrzymuje się elipsę (w szczególnym przypadki okrąg), pa¬ 
rabolę lub hiperbolę. Hiperbola powstaje w wyniku przecięcia 
obrotowej powierzchni stożka płaszczyzną równoległą u: płasz¬ 
czyzny leżącej na osi obrotu stożka. Jest zatem krzywą Koakow-ą, 
której gałęzie w nieskończoności przechodzą w prosie. Można 
więc przyjąć jako równomiernie zaokrągltr.e takie krrvwizry 
lików, które na końcach przechodzą w proste rys. I bcwią- 
zuje tu oczywiście dodatkowy przepis docyczącr wysokości 
zaokrąglenia. 

Gdy więc wyznaczymy położenie trzeć h punkibw oparcia 
listwy gdziekolwiek pomiędzy głowicą a rogiem izouowrrr. zagia. 
lub dwa z nich poza obrębem rzeczywistego l:kn wówczas nie 
podtrzymywane końce listwy, na które nie działa _n nnnnz siła 
odkształcająca, przejdą w proste (rysunki 2 . : N* tvl 4 zd stała 
natomiast pokazana sytuacja, gdy dwa z t-rui.:tną « :; r- 
szotowym i przy głowicy (w przypadki żagla dci gstouncy — 
w środku kauszy rogu fałowego a trzeci poczaęday nim w do¬ 
wolnym miejscu rzeczywistego liku. 

W zależności od położenia punktów apuncaa następne nie¬ 
jednakowy przyrost powierzchni. Na rym. 5 ttzf piiłtj 

leżą bardzo blisko siebie. Uzyskany w nem yffr fiym— . po¬ 
wierzchni jest zbliżony do powier z c h ni tsdgkąp* i w pcrybfcżmiu 
odpowiada wielkości obliczanej wedbg ■—o ni : Cxfexl}2. 
Na rys. 6 punkty oparcia są rnarzi m r oddalone od mM* Uzys¬ 
kaną powierzchnię ilndiltwią w d użym pezyłdsńeuBu dJErfa 
się według wzoru: Cxhx2/Su Bogiąd owo oba a —i ą i—śa 
ilustruje rys. 7. 

Choć w pierwszym wypadku p c iya ost n 1111 hi jra: imwj - 
szy, zyskujemy grot pełniejszy w góroq paru : co za tym -Air — 
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efektywniejszy aov nie przy niezbyt silnych wiatrach. 

W identyczny sposób skrojony fok w czasie zmiany halsu będzie 
ocierał lub wręcz zaczepiał o maszt, co z kolei będzie powodo¬ 
wało wzrost szkodliwych zawirowań, a tym samym zmniejszało 
efektywność pracy żagli. Pragnąc wykorzystać dyszowe działanie 
feka, r.a".»v gc skroić jako pełniejszy w dolnej partii. 

Omaw^Lr.y komentarz dotyczy jedynie zaokrągleń w klasie M. 

Sadze, te bez odwoływania się do ewentualnej dodatkowej 
interpretacji NAM GA możemy przyjąć, że zaokrąglenie lików 
w ki&sar X może mieć również kształt zbliżony do hiperboli, 
bowiem odpowiedni ustęp przepisów dla tej klasy w dosłownym 
ib.m.aczepiu brzmi: 

..Przyrost powierzchni uzyskany w wyniku zaokrąglenia lików 
: r.rg; i tylnego o wysokości maksymalnej nie przekraczającej 
6.5 cm — bez względu na kształt — nie wlicza się do powierzchni 
ożaglowania. Zaokrąglenia te muszą jednak, przypominać 
krzywizny, które w żadnym przypadku nie mogą się składać 
z prostych i kątów”. 

Jak z powyższego wynika, zaokrąglenia nie może stanowić 
jedynie linia łamana. Dopuszczalne są wszelkie krzywizny, 
w tym również linie eliptyczne, paraboliczne itp. 

KAZIMIERZ DZIĘCIELSKI 



Na zamówienie Zarządu Głównego 
LOK Wałbrzyska Fabryka Kalkomanii 
wykonuje nowy nakład emblematów 
LOK w dwóch wielkościach tzw. 
malej i średniej. Termin realizacji 
był wyznaczony na I kwartał br. 
Oby tylko został dotrzymany, jako 
że stare zapasy zostały już wyczerpane, 
a jeśli ktoś zachował pewną rezerwę, 
to i tak ma trudności z wykorzysta¬ 
niem, jako że po pewnym czasie 
trudno zdjąć pierwszą warstwę pa¬ 
pieru bez uszkodzenia kolorowej na¬ 
lepki. 

* * ★ 

W dniach 2—8.10.1983 r. odbył się 
w Budapeszcie XXX Kongres Euro¬ 
pejskiego Związku Modelarzy Kole¬ 
jowych MOROP. W obradach wzięli 
udział przedstawiciele 18 państw. Uczes¬ 
tnicy Kongresu brali udział w licznych 
wycieczkach zwiedzając m.in. buda¬ 
peszteńskie metro, zbiór starych tram¬ 
wajów oraz miasto Eger. 

★ * * 

Amerykańskie wydawnictwo Ghallan- 
ge Publications, specjalizujące się w 
publikacjach lotniczych, wydaje 15 
różnych czasopism, w tym 4 o tematyce 
modelarskiej, a mianowicie: ,,Military 
Modeler”, ,,Scalę Modeler”, ,,Scalę 
R/G Modeier” i,,Scalę Śhip Modeier”. 
* * * 

Tegoroczne mistrzostwa świata 
FEMA/84 mają odbyć się 2—6 sierpnia 
w Orebro w Szwecji. Ponieważ bierze 
w nich udział wielu zawodników 
z państw Europy Środkowej (Szwajca¬ 
ria, Włochy, RFN, Francja), dla 
oszczędności czasu przejazdu planuje 
się przelot wyczarterowanym samo¬ 
lotem na trasie Zurych—Orebro. Jak 
podano w biuletynie FEMA 1/84 
koszty podróży nie będą wyższe niż 
przejazd samochodem, jako że odpa¬ 
dają noclegi, wyżywienie i wydatki 
na paliwo. 

* * * 

Popularny wśród żeglarzy i motoro- 
wodniaków miesięcznik ŻAGLE, który 
co pewien czas zamieszcza również 
informacje o zawodach modeli żaglo- 


Z kraju 
i ze świata 

wych i o puchar którego rozgrywane 
są mistrzostwa Polski modeli jachtów, 
w styczniu 1984 r. obchodził XXV-lecie 
swego istnienia. Bratniemu organowi 
życzymy dalszych sukcesów wydaw¬ 
niczych, powiększenia objętości i, zgod¬ 
nie z zapotrzebowaniem społecznym, 
wielokrotnego zwiększenia nakładu. 

★ * * 

Na liście najlepszych modelarzy świa¬ 
ta w grupie modeli samochodów 
prędkościowych aktualnie znajdują się: 

— klasa I 1,5 cm 3 Attila Szepes 
Węgry' 233,372 km, h 

<— klasa II 2,5 cm 3 Ulk Eu Szwecja 
255,938 km/h 

— klasa III 5,0 cm 3 Christian Schmidt 
Szwajcaria 273,056 km/h 

— klasa IV 10,0 c.m 3 Serge Holc 
Francja 303,490 km/h 

* * * 

Ponieważ w klasie I modeli samo¬ 
chodów prędkościowych wyposażonych 
w silniki o pojemności do 1,5 cm 3 
zaczęto już przekraczać prędkość 230 
km/h, od nowego roku, tj. 1984, 
FEMA wprowadziła obowiązek roz¬ 
grywania zawodów w tej klasie na 
linkach grubości 0,75 mm, pierwszej 
klasy wytrzymałości 1900 N. 

♦ * * 

Ponad 160 000 osób zwiedziło Wy¬ 
stawę Mistrzów Jutra (Messe der 
Meister von Morgen), która odbyła 
się jesienią 1983 r. w Lipsku — NRD. 
Była to już XXVI tego rodzaju im¬ 
preza, w której prezentowany jest 
dorobek amatorskiej twórczości tech¬ 

nicznej młodzieży NRD, przy czyn¬ 
nym udziale w przeprowadzeniu tego 
przedsięwzięcia bratniej organizacji 
GST. Swoje prace prezentowało tym 
razem ponad 2000 wykonawców, w 
tym ze wszystkich dziedzin modelar¬ 
stwa kołowego, lotniczego, okrętowego 
i rakietowego. 

* * * 

Instytut Rynku Wewnętrznego 

i Konsumpcji opracował ankietę adre¬ 
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sowaną do modelarzy i wszelkiego 
rodzaju majsterkowiczów pt. ,,Co już 
masz «— co chciałbyś mieć”, celem 
zbadania, czym już dysponują, a czego 
jeszcze potrzebują modelarze i maj¬ 
sterkowicze. Treść tej ankiety opubli¬ 
kował dwumiesięcznik ,,Zrób sam” 
w nr. 1/1984. Zachęcamy do udziału 
w tej ankiecie. 

* * * 

W końcu 1983 r. ukazało się VII 
wydanie książki Stefana Sękowskiego 
pt. ,,Galwanotechnika domowa”, po¬ 
zycji, której treść może mieć zastoso¬ 
wanie m.in. przy różnych pracach 
modelarskich. Nakład książki 40 000 
egz. Cena 80 zł. 

* * * 

W dniu 19.02.84 r. odbyły się 
w Elblągu IX wojewódzkie zawody 
modeli balonów, których organiza¬ 
torem był Z W LOK i Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Mieszkaniowych 
w Elblągu. Na start zgłosiło się 156 za¬ 
wodników reprezentujących 7 różnych 
modelarni z tegoż województwa. Na¬ 
leży przyznać, że jak na zawody 
wojewódzkie jest to liczba imponująca. 

W wyniku przeprowadzonych star¬ 
tów, które zaliczyło 92 zawodników, 
zdobywcami trzech pierwszych miejsc 
zostali: 

— Agnieszka Miłosz z modelarni przy 
PGM Elbląg, 

— Piotr Tylman i Krzysztof Zalewski, 
obaj z modelarni przy MGOK 
w Pieniężnie. 

Kierownikiem sprawnie przeprowa¬ 
dzonych zawodów był ppłk Mieczysław 
Miłosz, a sędzią głównym Jerzy Siuda- 

* * * 

ZW LOK Olsztyn przystąpił wspól¬ 
nie z Oddziałem Kształcenia Nauczy¬ 
cieli w Olsztynie do organizacji kursu 
wakacyjnego dla nauczycieli na sto¬ 
pień instruktora modelarskiego klasy 
III. Program szkolenia ma być uzgad¬ 
niany z Instytutem Kształcenia Nau¬ 
czycieli w Warszawie, by odbyty 
kurs został zaliczony do specjalizacji 
wymaganych dla nauczycieli. Inicja¬ 
tywa godna zalecenia i w innych 
woj ewództwach. 
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Zasady oceny modeli klasy F2 


Od szeregu lat obserwując zawody 
wojewódzkie, strefowe i centralne, dostrzec 
można pewne systematycznie powtarzające 
się błędy popełniane przez zawodników 
startujących w klasie F2. Zdarza się 
też, że sędziowie w tej klasie również mają 
trudności z właściwym interpretowaniem 
przepisów NAVIGA. 

Ogólnie należy stwierdzić, że zdecydo¬ 
wana większość naszych zawodników całą 
trasę F2 pokonuje w czasie 3—4 minut 
uzyskując przy spokojnym stanie wody 
w akwenie notę zbliżoną do 90 punktów 
i wtedy cała rywalizacja rozgrywa się 
w tak zwanym doku. Najczęściej obser¬ 
wowanymi błędami, jakie popełniane są 
na torze F2, niezależnie od techniki na¬ 
prowadzania modelu na bramkę,- są 
potrącenia bojek, przecięcia kursem mo¬ 
delu linii najbliższej bramki, a nawet 
próby wtórnego naprowadzania modelu 
na bramkę. Dla sporej grupy modek»zy 
trudność też sprawia wejście biegiem 
wstecznym w ostatnią bramkę, a potem 
poprawne wpłynięcie do doku. Spotyka¬ 
łem już zawodników na imprezach cen¬ 
tralnych, którzy nie wierząc w ostateczne 
powodzenie próby „dokowania” rezygno- 



Rys. 3. Model wpływając do doku musnął lewą burtą listwę doku, możliwa do uzyskania 

za ten element — 5 pkt. 


1 2 3 4 



Rys. 1. Elementy doku, — odległości 30, 50 i 80 cm od listwy pomiarowej 2 dotyczące modeli w klasach F2A, F2B i F2C. Prostokąt pomiarowy uwi¬ 
docznia zakreskowane pole pomiędzy listwami doku. Strefa pomiarowa 3 — obszar zróżnicowany dla każdej z klas F2A, F2B i F2C. Listwy doku —4- 

/ 

wali z tej niewątpliwie trudnej próby. 

Pomijając już niezbędną techniczną spraw- _______________________ 

ność modelu do przeprowadzenia wejścia L . - * -• ■■■* — — — 

do doku — co pozostaje już w gestii sa¬ 
mych konstruktorów modeli — chciałbym 
zwrócić uwagę na podstawowe zagadnienia 
wynikające z interpretacji przepisów 
NAVIGA. 

Zasady oceny modeli wprowadzanych 
do doku omawiają szczegółowo przepisy 
NAVIGA znane u nas najczęściej z pracy 
I. Sznittera pt. ,,Zawody modeli pływa¬ 
jących i kołowych, przepisy, regulaminy, 
organizacja”, a także późniejsze uzupeł¬ 
nienia, aneksy, przedstawione między in¬ 
nymi na łamach ,,Modelarza” nr 4 z 1981 

(,,Zmiany w przepisach Rys. 2. Model wpłynął do prostokąta pomiarowego, wycofanie — ponowna próba wpłynięcia 
JNA V IGA ). -zabroniona. 
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wykonujących manewr dokowania 


Analiza kolejnych uwag dotyczących Punkt 16 przepisów przynosi pierwsze 
zasad oceny modelu w doku zawarta istotne uwarunkowania mające zasadni- 

we wspomnianej wyżej pracy I. Sznittera czy wpływ na przebieg całego ,,dokowa- 

prowadzi do następujących wniosków: nia”. Czytamy'tam: ,,Model może wpły- 

punkt 12 nie budzi zapewne wątpliwości, nąć do prostokąta pomiarowego.... tylko 

w punkcie 13 pojawia się po raz pierwszy jeden raz”. Niedopuszczalne jest więc 

termin ,,prostokąt pomiarowy” — jest po przekroczeniu dziobem linii łączącej 

nim obszar ograniczony listwami (ścian- ■ — ■ ■■ ■ . . -— ■■■- .. 

kami) doku (ryc. 1). Elementami prosto- ciąg dalszy na str. 27 



Rys. 5. Ruch modelu w doku; pomimo poprawnego kursu nastąpiło obrócenie listwy pomiaro¬ 
wej — nota: 0 pkt. 



Rys, 4. Model należy wprowadzać pr 2 y mini¬ 
malnej prędkości i w pełnej koncentracji — 
do wejścia do strefy pomiarowej pozostało 
tu już kilka centymetrów 



kąta pomiarowego są: listwa pomiarowa, 
dzieląca obszar na dwa równe pola oraz 
,,strefa pomiarowa” — jednoznacznie na 
ściankach doku oznaczona odległość od 
listwy pomiarowej wynosząca w zależ¬ 
ności od wielkości modelu 30, 50 lub 
80 cm. Wejście do strefy pomiarowej 
stanowi umowna linia łącząca punkty 
np. 30 cm zaznaczone na obu listwach 
doku, po jednej i drugiej stronie listwy 
pomiarowej. Całość objaśnia załączony 
rysunek, na którym listwy doku zazna¬ 
czono krótszymi odcinkami, w rzeczywis¬ 
tości jednak pożądane jest, aby listwy te 
miały około 4 metrów długości po dwa 
metry z każdej strony listwy pomiarowej . 

Zgodnie z brzmieniem punktów 15 
i 19 oraz aneksem (,,Modelarz” nr 4 81), 
odległość ścianek doku dla każdego mo¬ 
delu oblicza się oddzielnie, przy czym 
niezbędne jest posiadanie tabelki ze współ¬ 
czynnikami, których wartości dodaje się 
do szerokości modelu. 


Rys. 6. Model stoi w bezruchu w strefie po¬ 
miarowej, zawodnik dał znać sędziemu, że 
zakończył sterowanie modelem 




Rys. 8. Równoczesne dotknięcie modelem obu listew doku — 0 pkt. 



Rys. 9. Dotknięcie listwy doku prawą burtą, a potem ponowny błąd dotknięcia lewą burtą o li¬ 
stwę — nota: 0 pkt. 


) 
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WAŻNA 

NARADA 

Od szeregu lat toczyły się rozmowy na temat jednolitych 
przepisów rozgrywania zawodów modeli samochodów zdalnie 
kierowanych, Zdarzyło się, że na zawodach państw specjalistycz¬ 
nych każdy z organizatorów na własny sposób interpretował 
przepisy, dostosowując je do swoich upodobań lub dogodności 
organizacyjnej. Dotyczyło to głównie rozgrywania zawodów 
modeli klas RC-VI i RC-V2. Ujednoliceniu przepisów rozgry¬ 
wania zawodów nie sprzyjało rozbicie istniejące w międzynaro¬ 
dowych federacjach modelarstwa samochodowego. Jedni opie¬ 
rali się na przepisach EFRA, inni na projekcie FEMA/WOMCAR, 
a jeszcze inni na przepisach czwartej organizacji międzynaro¬ 
dowej IFMAR (International Federation Model Auto Racing), 
która przejawia ostatnio dużą aktywność. W tym stanie rzeczy 
konieczne było spotkanie przedstawicieli wszystkich bratnich 
organizacji państw wspólnoty socjalistycznej w celu przedysku¬ 
towania tego problemu, aby na forum międzynarodowym wy¬ 
stępować już jednomyślnie. 

Rolę tę przejęła na siebie Liga Obrony Kraju, jako koordy¬ 
nator spraw modelarstwa samochodowego w państwach socja¬ 
listycznych. Tym bardziej że zachodziła potrzeba uzgodnienia 
szeregu i innych spraw dotyczących organizacji zawodów przy¬ 
gotowawczych przed mistrzostwami świata, jednolitych skła¬ 
dów ekip, zasad punktacji indywidualnej i zespołowej oraz 
uzgodnienia planu działania na najbliższe lata. 

Z inicjatywy LOK odbyła się w tym celu trzydniowa narada 
(przybyli na nią przedstawiciele wszystkich europejskich państw 
socjalistycznych) zorganizowana w Warszawie 14—16 marca 
1984 r. Na naradę przybyli zarówno przewodniczący federacji 
krajowych, sekretarze tychże federacji, główni trenerzy lub 
pracownicy wydziałów modelarstwa zarządów głównych brat¬ 
nich organizacji. Zebraniu przewodniczył kol. Ireneusz Schnitter, 
a stronę Polską reprezentowali Jerzy Jaśko i Krzysztof Mamczarz 
,z Tarnowa, Piotr Szałapak z Krakowa, Edward Przeperski 
z Torunia i Bogdan Gabrysiak z Warszawy. / 

TEMATY OBRAD I POSTANOWIENIA 

Obrady przebiegały według następującego porządku. 

1. Sytuacja modelarstwa samochodowego w państwach socja¬ 
listycznych na forum międzynarodowym. Po wysłuchaniu 
informacji przedstawicieli ZSRR i WRL, którzy rozwinęli 
wypowiedź przedstawiciela Polski, postanowiono: 

— rozesłać do wszystkich bratnich organizacji nowy projekt 
statutu FEMA/WOMCAR; 

— zalecić pozostałym państwom, które nie są jeszcze człon¬ 
kami FEMA/WOMCAR, przystąpienie do tej organizacji 
(dotyczy Czechosłowacji, NRD i Rumunii). 

2. Ujednolicenie klas modeli samochodów, w których mają się 
odbywać zawody przygotowawcze państw socjalistycznych 
przed mistrzostwami świata. Ustalono, że zawody .te od¬ 
bywać się będą w klasach: 

— I, II, III i IV, tj. modeli samochodów prędkościowych 
na uwięzi; 

— RG-B (tak obecnie przyjęto nazywać tę klasę), tj. modeli 
wolnokonstrukcyjnych z napędem elektrycznym; 

— RC-V1 i RC-V2, tj. modeli napędzanych silnikami 
spalinowymi o pojemności do 3,5 cm 3 , przeznaczonymi 
do jazd zespołowych; 

— zalecono zbieranie doświadczeń z budową modeli 
i rozgrywaniem zawodów klasy El2, by móc ją w przy¬ 
szłości wprowadzić też do rozgrywania zawodów przygo¬ 
towawczych. 

Nacomiast na skutek sprzeciwu większości państw, nie udało 
się wprowadzić do tych zawodów klasy RC-EA. 

MODELARZ 


3. Ujednolicenie składu ekip na zawody przygotowaw cxr 

państw socjalistycznych. Po wysłuchaniu różnych opinii, 
jako że nie wszystkie państwa się rozwojem klas mo¬ 

deli samochodów prędkościowych na uwięzi, postanowiono: 

— w skład ekipy powinno wchodzić 7 zawodników, 1 tre¬ 
ner, 1 sędzia i kier ekipy. 

— pozostawia się całkowitą (fawnłnośr w obsadzie klas, 

■— jeden zawodnik mole star tować najwyżej w 2 (dwóch) 
dowolnych klasach. 

4. Zasady jednolitej punktacji na za wodach, przygotowawczych, 
Były różne punkty widzenia na tea Twist Ostatecznie, 
większością głosów zdecydowane 

— stosować jednolitą p 

modeli prędkościowych . zdalnie jcer; - _ 

- — do punktacji zespołowi 

uzyskanych przez zawodników dar.e ekapy jrriaah nic 
więcej niż jeden wynik zawodrr.ka w kiasac, 

— stosować punktację obowiązującą w FEMAJWOMCAR. 
tj. 400 pkt. za I miejsce, 300 pkt. za II miejsce, 225 pkt, 
za III miejsce itd. 

5. Ujednolicenie wzoru zawiadomienia i regula rn ie. zawodów, 
organizowanych przez bratnie organizacje państw ser i—s- 
tycznych. W tej sprawie postanowiono przyjąć, ja*: naj¬ 
bardziej doskonały i klarowny, wzór opracowań .- prrrz NRD 

6. Opracowanie projektu planu zawodów przygotowawczych 
modeli samochodów na następne 5 lat, tj. 1986— 1990. Za¬ 
kładając, .że w 1985 r. organizatorem tych zawodów będzie 
zgodnie z dotychczasowym planem WRL, następne organi¬ 
zować będą: 1986 r. Bułgaria, 1987 r. Czechosłowacja 
1988 r. Polska, 1989 r. ZSRR, 1990 r. Rumunia (a gdyby 
to okazało się niemożliwe, to Węgry). 

7. Proponowano terminy i miejsca następnych narad i zawodów 
międzynarodowych organizowanych przez bratnie organi¬ 
zacje. Po dyskusji oraz wysłuchaniu wniosków i propozycji 
ustalono: 

— narady robocze organizować zawsze przy okazji przepro¬ 
wadzania zawodów przygotowawczych, a naradę gene¬ 
ralną co 3 lata, 

— zawody przygotowawcze przed mistrzostwami świata 
organizować zawsze w pierwszej dekadzie czerwca, 

— przyjęto do wiadomości propozycje organizacji nastę¬ 
pujących imprez cyklicznych: 

a) w Trencinie — CSRS, w połowie sierpnia każde?: 
roku, 

b) w Rumunii (termin i miejsce do ustalenia), 

c) w NRD, w ostatniej dekadzie łipca, poczynając od 
1986 r. 

8. Nowe przepisy klasowe i sportowe dla modeli samochodem 
zdalnie kierowanych. Ten punkt zajął najwięcej czasu : wy¬ 
wołał najwięcej kontrowersji. Generalnie ustalono, że w za¬ 
wodach modeli samochodów prędkościowych wszyscy opie¬ 
rać się będziemy na aktualnych przepisach FEMA/WOMCAR. 
a w zawodach modeli klas RC-V na przepisach EFRA. 

Poza tym przyjęto wiele postanowień dotyczący:r zarówscu) 
przepisów jak i zasad przeprowadzania zawodów modeli sa¬ 
mochodów, które, ze względu na ich ważność, omawiamy ob¬ 
szernie w oddzielnym opracowaniu. 

Narada przebiegała w miłej, koleżeńskiej atmosferze i po# 
pełnym wzajemnym zrozumieniu. Na tej podstawie macna 
wyrazić nadzieję, że postanowienia narady przyczymą mę śo 
unormowania szeregu spraw organizacyjnv:r : spar to wy dk 
nie tylko na zawodach przygotowawczych, ale : ra wny ocjc± 
innych, oraz kontaktach klubowych. Okazał; tę. ar pery dob¬ 
rych chęciach, można wszystko załatwić ku GÓapćgacss i wsbosł-- 
stronnemu zadowoleniu. 

JAX MAMC&L JT 










SAMOCHÓD 

OSOBOWY 


ir * 1 * 


DKW 
-IFAF-8" 


Samochód DKW-1FA F-8 reprezentował w 
pewnym okresie na naszych drogach grupę 
samochodów małolitrażowych o pojemności sil¬ 
nika do 900 cm 3 , zaopatrzonych w gaźnikowy 
silnik dwusuwowy. Charakterystyczną cechą sa¬ 
mochodu jest nadwozie wykonane z drewna. 

Określenie DKW przez złośliwych — ,,dykta, 
klej i woda” ma w istocie dużo słuszności. Zasad¬ 
niczym materiałem konstrukcyjnym nadwozia 
jest właśnie impregnowane drewno twarde. 
Poszczególne drewniane elementy łączone są 
za pomocą specjalnych zaczepów stolarskich. 
Ponadto wzmocnione są okuciami metalowymi. 
Ściany zewnętrzne wykonane są ze sklejki wodo¬ 
odpornej mocowanej do szkieletu za pomocą 
kleju i wkrętów. Z zewnątrz nadwozie oklejone 
jest dermatoidem — tj. tkaniną powleczoną 
cienką warstwą masy nitrocelulozowej. W kon¬ 
strukcji — jedynie błotniki, atrapa, maska sil¬ 
nika wykonane są z blachy stalowej. Listewki 


ozdobne wykonane są z aluminium. Silnik mo¬ 
cowany w ramie napędza przednie koła, zawie¬ 
szane na resorze poprzecznym, oraz na dwóch 
wahaczach będących jednocześnie ramionami 
amortyzatorów. Zawieszenie tyłu samochodu sta¬ 
nowi sztywna oś, podwieszana na resorze po¬ 
przecznym, przytwierdzonym w środku do 
ramy. Hamulce typu mechanicznego na wszystkie 
cztery koła. Kolorystyka nadwozia z reguły 


dwubarwna. Błotniki 
w kolorze szarym. 

Dane techniczne: długość 

szerokość: 

wysokość 

prześwit 


dach •— czarne, reszta 


•>— 4000 mm, 

— 1480 mm, 

♦— 1480 mm, 

— 190 mm, 
ciężar całk. -—750 mm, 
maks. prędk. •— 90 km/godz., 
ogumienie —5,00—16, 
silnik — 15 kW (20 KM) 

STANISŁAW GRALA 
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AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


ZG APRL na posiedzeniu 26 stycznia br. 
powołał nową Centralną Komisję Modelarstwa 
Lotniczego i Kosmicznego w składzie: mgr 
inż. Kazimierz Kapiński z Aer. Białostockiego 
— przewodniczący, mgr Jerzy Siatkowski 
z Aer. Wałbrzyskiego — wiceprzewodniczący, 
mgr Paweł Włodarczyk z APRI. •— sekretarz, 
mgr Stanisław Jaworowski z MOiW, hm PL 
Jan Banach z GK ZHP, mgr Wojciech Szan- 
ter z CSH, mgr Ryszard Kunce z CZSBM, 
mgr Jolanta Jelaczyc z CZSS „Społem”, 
Juliusz Jarończyk z Aer. Podhalańskiego, 
Jerzy Klimczak z Aer. Łódzkiego, dr inż. Sta¬ 
nisław Kopacz z Aer. Gliwickiego, mgr inż. 
Roman Mucha z Aer. Częstochowskiego, 
inż. Piotr Zawada z Aer. Poznańskiego, 

* * * 

Po raz pierwszy polski sędzia będzie członkiem 
komisji sędziowskiej (w kl. F4B) na Mistrzos¬ 
twach świata Makiet, które zostaną rozegrane 
we Francji na lotnisku le Bourget pod Paryżem 
w dn. 2—8 lipca br. Międzynarodowa Komisja 
Modelarska CIAM-FAI wytypowała sędziego, 
Mariana Krzyiana z Aer. Ziemi Lubuskiej 


* * * 

Podczas pierwszego posiedzenia 23 lutego br. 
Centralna Komisja Modelarska APRL oce¬ 
niła stan ilościowy klubów i modelarni oraz 
szkolonych modelarzy, całoroczne współza¬ 
wodnictwo sekcji modelarstwa aeroklubów' 
regionalnych i klubów modelarskich, możli¬ 
wości zaopatrzenia modelarstwa w sprzęt 
i materiały oraz ustaliła składy osobowe czte¬ 
rech podkomisji specjalistycznych: instruktor¬ 
skiej, technicznej, sędziowskiej i sportowej. 
* * * 

Podkomisja Sportowa •— trenerska, w' poszcze¬ 
gólnych klasach modelarstwa została ustalona 
na lata 1984—85 w składzie: FI A — St. Kubit, 
F1B — P. Sikora, FIC — R. Czerwiński, 
F1D — J. Kaczorek, F2A — A. Rachwał, 
F2B — P. Zawada, F2C — W. Salach, F2D — 
M. Dominiak, F3B — W. Niestoj, F3A — W. 
Piotrowski, F4B — L. Mastalski, F4C ■— M. 
Krzyżan, S5C i S7 — M. Twardowski, S3A, 
S4C, S6A — H. Meller. Funkcję przewodni¬ 
czącego — trenera selekcjonera Kadry. Narodo¬ 
wej pełni (z urzędu) P. Włodarczyk 


* * * 

Przewodnictwo podkomisji technicznej objął 
na lata 1984-—87 W. Szanter — dyrektor 
CSH, a członkami zostali Gałuszka — kierow¬ 
nik produkcji modelarskiej z LZPN w Krośnie, 
E. Kurowski — st. insi). ds. techniki i zaopat¬ 
rzenia w Wydziale Modelarstwa APRL W, Ma- 
zurczak — kierownik produkcji modelarskiej 
w LZN w Warszawie, R. Mucha — kierow¬ 
nik sekcji modelarskiej w Aer, Częstochowskim. 
* * * 

Funkcję przewodniczącego podkomisji sę¬ 
dziowskiej pełni (z urzędu) E. Osiński z APRL. 
W skład podkomisji powołanej na F984 rok 
weszło z różnych aeroklubów regionalnych 
20 sędziów w kl. >'2B, 10 w kl. F2G, 11 w kl. 
F2D, 14 w kl. F3A, 17 w kl. F4B, 15 w kl. F4 
oraz 11 w kl. S5C i S7. 


ciąg dalszy ze str, 25 


krawędzie obu listew doku wycofanie 
modelu i ponowienie tej próby. W wy¬ 
padku popełnienia takiego błędu zawod¬ 
nik otrzymuje za „dokowanie” 0 punktów. 
Dlaczego? Sprawa jest prosta, inny punkt 
przepisów (23) mówi o naliczaniu punk¬ 
tów karnych za dotknięcie modelem jednej 
ze ścianek doku lub listwy pomiarowej. 
Za jednokrotne popełnienie takiego błędu 
obniża się notę o 5 pkt. Gdyby więc model 
jeszcze przed wejściem do strefy pomiaro¬ 
wej otarł się o ściankę doku, a następnie 
wyszedł z prostokąta bez obciążenia 
punktami karnymi, mógłby czynność tę 
ponawiać. Dlatego pamiętajmy, po prze¬ 
kroczeniu linii wejścia do doku odwrotu 
już nie ma! Przypomnę tu też, że do 
doku wchodzimy dziobem (p. 17), a nie 
rufą, jak czasami co sprytniejsi zawodnicy 
starają się zrobić. 

Wprowadzanie modelu do doku za¬ 
wodnik powinien wykonywać w spokoju 

i koncentracji, jeden minimalny, nieroz¬ 

ważny ruch palcami i model może spo¬ 

wodować na przykład obrót listwy po¬ 
miarowej (Ryc. 4). Po wejściu do strefy 
pomiarowej (punkt 21) należy model 
na trzy sekundy zatrzymać i jednoznacznie 
da i znać sędziemu, że kierowanie modelem 
jest zakończone (ryc. 6). Za bezbłędne 
^-prowadzenie modelu do strefy pomia- 
rowej i zatrzymanie tam na czas trzech 
sekund przyznawana jest nota 10 pkt. 
Niższą notę — 5 punktów uzyskuje się 


wtedy, gdy modelem popełniony jest 
jeden z następujących błędów: model 
dotknie jednej ze ścianek doku lub listwy 
pomiarowej, ale jej nie obróci (punkt 23) — 
jedną z takich sytuacji ukazuje rycina 7. 
Ponadto notę 5 pkt. przyznaje się gdy: 
model nie stoi w bezruchu przez 3 sekundy. 
Tu jednak należy pamiętać o oddziały¬ 
waniu sił zewnętrznych na model — od¬ 
czuwalne podmuchy wiatru, widoczny 
prąd wody itp. — co może powodować 
dryfowanie modelu na ściankę doku, 
względnie wypychać model ze strefy 
pomiarowej. W takich przypadkach, gdy 
sędzia jest bezwzględnie przekonany, że 
model dryfował pod wpływem sił zew¬ 
nętrznych, należy zawodnikowi przyznać 
odpowiednią notę 10 pkt. Dalszymi uchy¬ 
bieniami ze strony zawodników, kwalifi¬ 


kowanymi do obniżenia o 5 pkt., noty 
za ,,dokowanie” są: niepodanie sędziemu 
faktu ukończenia biegu, względnie po¬ 
służenie się aparaturą po wcześniejszym 
zawołaniu ,,stop”. (Punkty 25 i 26 prze¬ 
pisów). 

W przypadku popełnienia dwóch i wię¬ 
cej błędów, manewr uznaje się za nie¬ 
udany (punkt 28). Najczęściej zachodzące 
sytuacje całkowicie błędnego wprowa¬ 
dzenia modelu do doku, (punkty 30, 31, 
32) obrazują ilustracje 8—10. 

Myślę, że przypomnienie tych podsta¬ 
wowych zasad oceny ,,dokowania” mo¬ 
deli klasy F2 przyczyni się do wyelimino¬ 
wania części błędów, jakie mogą być 
popełnione przez zawodników w czeka¬ 
jących nas imprezach. 

JERZY LITWIN 
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NUMER G (62) CZERWIEC 


JUBILEUSZOWE WSPOMNIENIA 


W maju 1953 r. nastąpiło połączenie trzecłi 
organizacji (Ligi Lotnik. Li «‘ Morskiej i Ligi 
Przyjaciół Żołnierza) w jedną pod nazwą LIGA 
PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA. Połączenie to objęło 
również działalność modelarską prowadzoną przez 
Ligę Lotniczą i Ligę Morską. 

* * * 

Przez pewien czas, mimo formalnego połączenia, 
Zarząd Główny połączonych organizacji mieścił 
się w trzecłi miejscach, mianowicie b. siedzibie 
TPŻ przy ul. Krakowskie Przedmieście 12, b. sie¬ 
dzibie Ligi Lotniczej przy ul. Ogrodowej 65 i b. 
Ligi Morskiej przy ul. Widok 10 (ten ostatni budy¬ 
nek był wieczystą własnością Ligi Morskiej i jako 
taki najdłużej utrzymał się przy połączonej organi¬ 
zacji). 

* * * 

Po wyremontowaniu b. budynku Arsenału przy 
ul. Długiej 52 wszystkie agendy trzech byłych or¬ 
ganizacji przeniosły się do nowego obszernego 
pomieszczenia, Trwało to aż do roku 1957, jako 
że w grudniu 1956 r. działalność lotnicza wyodręb¬ 
niła się w samodzielną organizację pod nazwą: 
Aeroklub Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

* * * 

Piszemy o tym podając jako tło historyczne do 
początkowo wspólnej działalności modelarskiej 
w jednej organizacji, jako że wtedy zaczęła się 
rodzić myśl utworzenia specjalnego czasopisma 
przeznaczonego dla modelarzy lotniczych i okrę¬ 
towych (jako że o modelarstwie kołowym i rakieto¬ 
wym nie było jeszcze mowy, ani nawet zamysłu 
takich dyscyplin). 

* * * 

Na początku był pomysł, mocne chęci i dobra 
wola, którą starano się wcielić w życie, by utworzyć 
własne czasopismo modelarskie, widząc w tym 
najlepszą rękojmię prawidłowego rozwoju i popu¬ 
laryzacji modelarstwa w naszym kraju. Od pomysłu 
do realizacji jest jednak bardzo długa droga. Prze¬ 
konali się o tym najlepiej inicjatorzy założenia 
tegoż czasopisma, a mianowicie JAN MARCZAK, 
ZDZISŁAW SZAJEWSKI i JÓZEF WÓJCICKI 
(ten ostatni to wówczas kier. wydz, wydawniczego 
b. Ligi Morskiej). 

* * * 

Trzeba było, i to wielokrotnie, pukać do różnych 
drzwi, powracać do sprawy dla wielokrotnego 
przypominania, płodzić dziesiątki różnych pism 
i umotywowali, aby uzyskać zgodę na utworzenie 
nowego tytułu czasopisma, zdobyć przydział pa¬ 
pieru, zapewńić bazę poligraficzną dla druku 
nowego, i to trudnego czasopisma, które od zarania 
swego powstawania zakładało, że co najmniej 
połowa objętości, to będzie ilustracja techniczna 
w postaci rysunków i zdjęć (na co drukarze patrzą 
niezbyt chętnym okiem). 



Mając wstępne uzgodn-enia. vnxj*rk 

na posiedzeniu Prezydium Żarząca Gicwwro 
LPŻ o wyrażenie zgody na wydawanie czavcp>rr.z 
o tematyce modelarskiej, jaku organu tescż Za¬ 
rządu Głównego. Uchwala raka została podjęta 
5.11.1954 r., co stało się fojmalną podstawą do 
wszczęcia oficjalnych starań u władz. W tym okre¬ 
sie duże zasługi dla utworzenia nowego czasopisma 
położył ówczesny sekretarz Zarządu* Głównego 
LPŻ ppłk ALBIN LASOŃ, którego osobiste za¬ 
angażowanie w tę sprawę pomogło do jej pozytyw¬ 
nego załatwienia. 

♦ * * 

Nie mogąc doczekać się realizacji wydawania 
pierwszych numerów „Modelarza” (gdyż taką 
nazwę od początku przyjęto dla nowego czaso¬ 
pisma), Wydz. Modelarstwa ZG LPŻ starał się 
wydawać różne plany dla potrzeb szkolenia mo¬ 
delarskiego na papierze światłoczułym. Miały one 
. być zarazem wstępem do przyszłych publikacji, 
wykony wanych już metodą druku. Metoda ta 
wielce pomogła, zarówno przy pisaniu różnych 
umotywowań o potrzebie wydawania czasopisma, 
jak i przy jredagowaniu pierwszych numerów. 

* * ♦ 

W końcu nasze „dziecko” narodziło się w maju 
1955 r. jako „Dodatek do miesięcznika „Elpeżeto- 
wiec”, jako że nadal było wielu niedowiarków, czy 
taki samodzielny tytuł ma szanse istnienia. Odbyło 
się to „na osobistą odpowiedzialność Jana Marczaka, 
Zdzisława Szajewskiego i Józefa Wójcickiego, 
którym zagrożono, że jeśli len „dodatek” nie zos¬ 
tanie rozsprzedany, to niedobory pokryją z własnej 
kieszeni. Pierwszy nakład ukazał się w ilości 3000 egz. 
i kosztował 1,50 zl/egz. Zważywszy ówczesną wy¬ 
sokość uposażeń wahającą się w granicach 1500 
zł/mieś., była to realna groźba, której się poważnie 
obawiano# 

* * * 

Pierwszy numer rozszedł się błyskawicznie, 
mimo iż był rozprowadzany tylko popi zez sieć 
ogniw organizacyjnych LPŻ. Było to możliwe dzięki 
odpowiednio prowadzonej wcześniejszej propagan¬ 
dzie. Drugi numer tj. czerwiec 1955 r. wydano 
już w nakładzie 5000 egz. i to już jako samodzielne 
czasopismo „Modelarz”, bez nadruku, że jest to 
dodatek do „Elpeżetowca” (którego zresztą szybko 
zdystansował pod względem nakładu). 

* * * 

Porwanie się na wydawanie własnego czasopisma 
odbyło się bez zapewnienia etatów personelu te- 
dakcyjnego, o które zawsze było trudno. Pieiwsze, 
numery wydawano na bazie społecznego entuz¬ 
jazmu, a pierwsi redaktorzy działowi otrzymywali 
honorarium w wysokości od 200 do 600 zł (które 
W znacznej części przeznaczali na opłatę maszy¬ 
nistek przepisujących tekst, jako że rękopisów dru¬ 
karnia nie chciała przyjmować). 

* * * 

Pierwsza komisyjna ocena nowego wydawnictwa 
dokonana przez członków Centralnej Komisji 
Modelarstwa LPŻ w czerwcu 1956 r. wypadła 
negatywnie. Domagano się podniesienia poziomu 
technicznego, lepszych opracowań planów, wyższej 
jakości technicznej rysunków, doskonalszych arty¬ 
kułów dydaktyczno-metodycznych. Opinia taka 
utrzymuje się wśród działaczy i instruktorów mo¬ 
delarstwa do dnia dzisiejszego, choć od wydania 
pierwszych numerów mija 30 lat. Kolegium Re¬ 
dakcyjne przyznaje im rację, ale krytykujący nie 
zawsze kwapią się do dostarczania Redakcji tych 
lepszych, doskonalszych, ciekawych opracowań. 
Na samej krytyce nic dotychczas nie zbudowano. 
Potrzebna jest szeroka współpraca wszystkich za¬ 
interesowanych poziomem naszego pisma. My też 
chcemy, aby ono było co raz lepsze, doskonalsze 
i ciekawsze. 

. * + * 

Od pierwszego wydania dalsze numery miały 
stałą tendencję wzrostową. W 1956 r. nakład pod¬ 
niósł się do 24 000 egz., na co wpływ miało też 
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dotarci w 9 . r. da <t>' OfMJ eęz Byte to apogeum 
••••»- >: L : ■- : * ' - ■ _ ":» - - _ - 
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przerwanie owkotłanwk cgnenapflaizjr, m»e się¬ 
gają nawet 2*... co rrcaaju unftaSem 

wśród licznej pl e ja dy aydEinpik w Poiece ty* 
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Na przestrzeni tych 30 lat nBooKESli ssę redak¬ 
torzy naczelni i działowi. £ 

podajemy tylko wykaz młaksorów naczelnych, 
jako że wszystkich współpracowników na pr*e*traeui 
tak długiego czasu nie sposób wy i—i— i*- 

1. Od maja 1955 do listopada i 956 — Jczef\v ej. — k; 

2. Od listopada 1956 do grudnia i 95" — jic 
Marczak 

3. Od grudnia 1957 do marca 1961 — Rucan 
Michalik 

4. Od marca 1961 do grudnia 1961 — Eugenhnz 
Kielarski 

5. Od grudnia 1961 do maja 1964 — kolegiaiu.e 
pod kierunkiem Stefana Smolisa 

6. Od maja 1964 do marca 1968 — Irena Nuwakcrw a 

7. Od kwietnia 1968 do maja 1977 — płk Zen-r. 
Zatorski 

8. Od czerwca 1977 do chwili obecnej - płk dr Wac¬ 
ław Krawczyk, 

* * ♦ 

Osobami najdłużej związanymi z wydawaniem 
„Modclaiza”. pmujreymi na rzecz jego wydawa¬ 
nia cd 1955 r. do chwili ctecnej -a: 

— Jan Marczak — cfcecny kier. ‘Wydr. Modelar¬ 

stwa Zaizaću G r.e*: LCK 
i zarazem redaktor Działu 
Mcdelar»iw.i Ca*: -wego, 

— Stefan Smolis — sekretarz Redakcji Czasopism 

Modelarskich LCK 


Biegną lata. Wiele «.:ę «n itnia - wmzym życiu. 
Dorasta już trzecie pclokne civ^'niłcw naszego 
pisma. Z jednego tym u r.r. -z. % k.ę dakar, za- 
nowicie w 1957 r. powstał ,.h!a_> Modelarz”, 
a w 1965 „Plrr.y V: reizr ke" Ni pewno r.;e 
zawsze wszyscy są zć: i iażdego u*, mer u. 
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życzeniem i wyrraganfea swościn cdbśnców. 
Aby jednak pi rro było »•. nseaaeMigące pohu¬ 
kiwane — potiz:hr._ - . • . ., •. 

gicna osćb do jego redstewaa-a I cio :c_ «vpbśpmcy 
serdecznie zap-.- 2 .nv w^zrulśk rłcSniik. 










KADRA NARODOWA MODELARSTWA 
KOŁOWEGO I PŁYWAJĄCEGO NA 1984 R. 


Uwzględniając dotychczasowe wyniki sportowe i postawę 
moralną oraz ocenę organizacyjną, mając na uwadze plan 
tegorocznych imprez międzynarodowych modelarstwa koło¬ 
wego i pływającego, zgodnie z wnioskiem Komisji Sportowej 
Modelarstwa LOK, powołano do Kadry Narodowej następu¬ 
jących zawodników: 

Modelarstwo kołowe 

1. Krzysztof Bereś z Nowego Sącza, 

2. Władysław Dudzewicz ze Szczecina, 

3. Wiesław Ghodyniccki z Opola, 

4. Wojciech Garstka z Tarnowa, 

5. Piotr Szałapak z Krakowa. 


Modelarstwo pływające 

1. Adam Gienciała z Cieszyna, 

2. Andrzej Giechański z Wrocławia, 

3. Ryszard Dziergwa z Wrocławia, 

4. Mirosław Marszała z Gdańska, 

5. Andrzej Nowakowski z Olsztyna, 

6. Piotr Pawłowicz z Gdańska, 

7. Jerzy Przybysz z Poznania, 

8. Stanisław Radwan z Bielska-Białej, 

9. Andrzej Rękas ze Szczecina, 

10. Grzesław Suwalski z Gdańska. 

Nowo powołanym do kadry życzymy sukcesów w tegorocznych 
zawodach, by swymi wynikami potwierdzili zaufanie, jakim 
zostali obdarzeni. j 


„MODELARZ" 

POMAGA 


Arkadiusz Korek — ul. Świerczewskiego 22a, 
78-640 Tuczno, woj. Piła — poszukuje aparatury 
zdalnego sterowania nieproporcjonalną ilość kana¬ 
łów obojętna oraz silnika spalinowego o poj. 3—6 cm 3 
za co zapłaci gotówką. 

Andrzej Basaj — ul. Kopernika 18/2, 26-900 
Kozienice, woj, radomskie — poszukuje ksią¬ 
żek: W. Steyer ,,Samotny półwysep”, A. Karpiński 
i S. Sraolis Modele kartonowe statków i okrętów”. 
K. Rodowicz ..Skarby zatoki”, J. Pertek i P. Wie¬ 
czorkiewicz ,.Bitwa o Atlantyk”, L. Blaszczyk 
,.Jachty żaglowe”. W zamian proponuje „Plaąy 
Modelarskie" nr 112, „Modelarza” 12 80, l. 5, 
6 81, 11 83 lub zapłaci gotówką. 

Gabriel Gra bark iewjcz — Osiedle Różane 
22A 30 53-200 Dzierżoniów — posiada dwie 

fhbrpcuue owe gkowjce żarowe do *iiników mo- 
«Sr&arvŁ - ~ (.OSI 0jS5 cm* . które pragnie 

ar%miaaić na dwie pCft^&Cke etcwjce 2 arowe do 
siCnibcw MWS-23. Rot»-15, Cc*-I5 hab 
Gk-IA. 

Paweł Eekzlzrzk: - wL Gcraoaiąaka 3B». 
41-706 Ru-da Si. katowickie — pt»tada 

■ndde w 1 :T2 . JLaż , , , 

.. + *j: i- —ii >-■; 

\\\. TRI 25 >ztuk. W zamian pragnie 
otrzymać samolotów kartonowe i plasti¬ 

kowe niesk. lejom- . 

Artur Marcinczak ul. Literacka 10 m 14, 
01-864 Warszawa poszukuje i zęści zamiennych 
do siiniczka spalinowego 1 cm 3 „Jena”. 

Janusz Zdziebło — ul. K. K. Wielkiego 
1/1, 39-100 Ropczyce, woj. rzeszowskie — po¬ 


szukuje „Małego Modelarza”: 4/79, 2/77, 10—11/77. 
W zamjan oferuje „Małego Modelarza”: 8/77, 
4/78, 7/81,2—3/82, 5/8*3, 1 1/78 lub zapłaci gotówką. 

Paweł Daszkiewicz — ul. Gwardii Ludowej 
3/5 , 26-220 Stąparków, woj. kieleckie — poszu¬ 
kuje „Modelarza”, planów modelarskich statku 
„Stefan Batory” i pancernika „Yamato”, oraz kleju 
chloro-kauczukowego „Butapren OBT-Il”. W za¬ 
mian oferuje prospekty samochodowe lub zapłaci 
g ctów ką, 

Adam Fiedorów — ul. Łanowa 2, 16-300 
Augustów — poszukuje „Małego Modelarza” 
z planami okrętów: lotniskowiec „Aromanches”, 
śmigłowcowiec „Moskwa”, okręt podwodny „Orzeł”, 
krążownik „Tiger” oraz krążownik „Tre Kronor”. 
W zamian oferuje książki: „Modele kartonowe 
statków i okrętów”, „Z pochylni na ocean”, „Nocny 
lot” oraz luźne numery ,,Modelist-Komtruktor” 
i „Technika Młodzieży” lub zapłaci gotówką. 

Mariusz Gibek — 63-646 Opatów 107E, 

k/Kępna, woj. Kalisz — poszukuje „Małego 
Modelarza” z planami samolotów w *kali 1:33 
z II wojny światowej i późniejszych. W zamian 
oferuje zdjęcia samochodów osobowych drukowa¬ 
nych w ostatnich latach w „Motorze” lub zapłaci 
gotowką. Odpowie a* każdy list po załączeniu 
znaczka pocztowego. 

: ymanaki — ol. Dworcowa 18, 27-600 

Smlootien — poszukuje „Planów Modelarskich’ 
nr 106, Alejki 1 mm, balsy i „Modelarza”: 2 
10CS do wymiany przeznacza „Małego Modela¬ 
mi : ś. 8 83, i: ..K-arting” T. Rychtera 

. Maie <• miki spalmowe” Liz. Kardziński, J. Pogo¬ 
rzela.:. lub zapłaci gotówką. 

Paweł Porożyński ul. Denhoffa 4/21, 
81-330 Gdynia poszukuje „Małego Modelarza” 
z rysunkami pancerników i krążowników z lat I 
i II wojny światowej, za które oferuje dwumiesię¬ 
czniki „Zrób to sam” nr 1/81, 1, 4/82, 6/83 czaso¬ 
pisma „Fantastyka”, Nr 10 - 11—12/83, 1—2—3/84 
książki: J. Milkowskiego „Karate”, A. Skarżyń¬ 
skiego „Tajemnice wędkowania” oraz znaczki 
pocztowe zagraniczne i niemieckie z 11 wojny 
światowej lub zapłaci gotówką. 


BiDODEK MNKZt-MZIIJNT 

„PREDOM" 

w Warszawie ul. Krakowiaków 
53, zatrudni od zaraz 

MODELARZA 

z umiejętnością precyzyjnego 
wykonywania modeli różnymi 
technikami i w różnych ma¬ 
teriałach. 

Warunki pracy i płacy do uz¬ 
godnienia na miejscu w Dziale 
Kadr godz. 8-15 tek 46-54-31 
wew. 270. 

UWAGA 

CZYTELNICY! 

W związku z coraz liczniejszymi prośbami 
o zamieszczenie ogłoszeń z propozycjami sprze¬ 
daży różnych akcesoriów modelarskich, wpro¬ 
wadzamy rubrykę „Drobne ogłoszenia”. Ogło¬ 
szenia w tej rubryce są płatne. Cena ogłoszeń 
drobnych wynosi 35 zł za jeden wyraz. Pozo¬ 
stałe ogłoszenia tj. propozycje wymiany, po¬ 
szukiwań różnych czasopism i akcesoriów 
modelarskich są nadal bezpłatne. 

Kwoty należne za ogłoszenia płatne należy 
przesyłać przekazem pocztowym na adres: 
Zarząd Główny Ligi Obrony Kraju, ul. Cho- 
cimska 14, 00-791 Warszawa, lub też wpłacać 
bezpośrednio do kasy ZG LOK. 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK, WACŁAW KRAWCZYK (red. naczelny). STANISŁAW KUBIT, JE¬ 
RZY LITWIN, JAN MARCZAK, EDMUND OSIŃSKI, STEFAN SMOLIS (sekretarz redakcji), PAWEŁ WŁODARCZYK, MA¬ 
RIAN KAWKA (red. techn.). Adres redakcji: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel, 49-34-51 wewn. 90. 

Warunki prenumeraty; 

1) dla osób prawnych — instytucji i zakładów pracy; • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miastach wojewódzkich 
i pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach. • instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW ,,Prasa— Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych; • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139'11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart. 90 zł, półroczn. 180 zł, rocznie 360 zł. 

Terminy przyjmowania prenumeraty; na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, I półrocze roku następnego 

oraz cały rok następny, do dnia l każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 

Zam. 5794. Nakład 50 000 egz. T-40. 
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i 2 „POLONEZ” 

Ppłk pil. Jerzy Kubiak z Dęb¬ 
lina zbudował makietę latającą 
samolotu J2 — „Polonez” o roz¬ 
piętości 2,91 m, masie 12,5 kg. 
Napęd stanowi silnik WEBRA 
o pojemności 10 cm 3 . Makieta 
wykonała szereg lotów i brała 
udział w zawodach w Toruniu. 


■NB 


m/mumammmmm 


Włoski modelarz Giuseppe Cassamali zbudował 
model samolotu Tunderstreak o napędzie tunelo- 
wym. Jego rozpiętość wynosi 1355 mm, długość 
1555 mm, masa 3650 g. Model napędzany jest 
dwoma silnikami o pojemności po 10 cm 3 ustawio¬ 
nymi rzędowo. Model jest zdalnie sterowany. 


j „HALNY” 

I Model redukcyjno-pty- 
wnjący atntku ratowni- 
| czego „Hality** wykonany 
w skuli 1 : 25 przez Janu- 
mza Szklnrczykn z mode¬ 
larni IKAR Katowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
na osiedlu im. J. Pade¬ 
rewskiego w Katowicach, 
gdzie instruktorem jest 
Tadeusz Madej. Model 
ma czynne oświetlenie, 
syrenę sprężoną z reflek¬ 
torem. Jego budowa trwa¬ 
ła dwa i pół roku. 


MODEL 

O NAPĘDZIE TUNELOWYM 


Fot. Modellistica 


Makieta ,,Saturn 1B’» 
i jej wykonawca Ry. 
szard Smoliński z Kolo. 
brzegu, który na Vmis¬ 
trzostwach świata mo¬ 
deli kosmicznych w No¬ 
wym Sączu zajął w kla¬ 
sie S7 ósme miejsce. 
Fot. Anna Jarończyk 


„SATURN IB” 
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